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przy ulicy Sobieskiego pod liczba 12. (da­
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Raczkowski, rue du pont de Lodi Nr. 1. W WIEDNIU: 
p. Haasenstein et Fogle, Neuer Markt Nr. 11. i a. 
Oppelik, Wollseile. S9. W FRANKFURCIE: nad BIE­
NIEM i HAMBURGU: pp. Haasenstein et Voglrr.

OGŁOSZENIA przyjmują się' za opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru­
kiem, oprócz opłaty stęplowej 3u ct. za kaźdorazeu • 
umieszczenie.

LISTY REKLAMACYJNE nieopieczentowane oi» 
■legają frankowaniu.

Manuskryptu drobne nie zwTucsyą się. ,ect by« 
•rają niszczone.

Lwów d. 13. stycznia.

O ile dotąd wiadomo, już około trzydzie­
stu Rad powiatowych uchwaliło petycje do i 
Rady państwa przeciwko bezpośrednim wy- I 
borom. Najwięcej uderza, iź nietylko Rady 
powiatowe zachodniej Galicji uchwaliły te 
petycje jednogłośnie, ale nawet Rady powia­
towe we wschodniej Galicji, złożone z Pola­
ków i Rusinów. Mianowicie wiemy już, iź 
takie jednogłośnie uchwalone petycje wyszły 
z Rady powiatowej cieszauowskiej, trembo- 
welskiej, zbaraskiej, borszczowskiej i z kilku 
Wydziałów powiatowych. W miastach i mia­
steczkach, w Radach gminnych prawie wszę­
dzie uchwalano podobną petycję jednomyśl­
nie. Wczoraj widzieliśmy u jednego z dele­
gatów cały stos petycji z gmin, Rad gmin­
nych wiejskich, z powiatów borszczowskiego i 
husiatyńskiego, również jednogłośnie uchwa­
lonych.

Ruch ten protestujący przeciwko bezpo­
średnim wyborom z każdym dniem się wzma­
ga, a najwięcej do agitacji przyczynia się 
centralistyczne dziennikarstwo wiedeńskie, 
odsłaniające ostateczne zamiary centralistów. 
Część izraelitów galicyjskich, mianowicie 
część zniemczona, wyobrażała sobie pod re­
formą wyborczą jakąś liberalną ideę, jakiś 
objaw demokracji i postępu; teraz dopiero 
przekonuje się, że to co było nieliberalnem, 
nie demokratycznem, nie postępowem w 
Schmerlingowskich ordynacjach wyborczych, 
to ma być jeszcze spotęgowanem przez za­
mierzoną obecnie reformę wyborczą.

Gdyby byli centraliści cały ustrój kon­
stytucyjny i reformę wyborczą wzięli z u- 
chwalonego projektu konstytucji kromierzys- 
kicj, byliby pozyskali ową część niemieckich 
izraelitów, a nawet rzucili kość niezgody 
między Polaków. Lecz spotęgowana w kie­
runku reakcyjnym ordynacja Schmerlingow- 
ska nikogo z prawdziwie liberalnych ludzi 
pociągnąć ku sobie nie może. Wobec tego 
faktycznego stanu rzeczy centralistyczne 
dzienniki usiłują jednak przedstawić, że w 
Galicji to znaczna partja, to delegacja, a na­
wet przywódzcy delegacji już teraz skłaniają 
się do przyjęcia reformy wyborczej. W tem 
wszystkiem nie ma ani jednego słowa pra­
wdy. Przeciwnie dowiadujemy się, że bawią­
cych we Wiedniu delegatów pojedynczych 
starało się ministerstwo wciągnąć do bardzo 
poufnych narad w sprawie reformy wybor­
czej, ale że takowi odmówili wszelkiego u- 
działu, trzymając się ściśle uchwały koła po­
selskiego, iź nikomu pojedynczemu niewolno 
w żadne rokowania się wdawać.

Coraz więcej na jaw wychodzi szcze­
gółów z projektu ordynacji wyborczej dla

pojedyńczych krajów. I tak n. p. w Czechach 
wziąwszy podstawę podatkową, wiejskie okrę­
gi niemieckie, płacą podatku najmniej 
252.000 a najwięcej 400.000 złr. Okręgi zaś 
czeskie tak podzielono, iź najmniej płacą 

: 400.000 a najwięcej 800.000. Jeszcze więcej 
i rażące różnice występują w kurji miast. Tam 

małe mieściny połączone ze sobą w jeden 
okręg wyborczy, nie biorąc ani liczby ludno­
ści za podstawę ani podatku; najniesprawie- 
dliwszem jest także sztuczne składanie okrę­
gów wyborczych mieszanej ludności, takiź w 
żadnym z tych okręgów czeska ludność nie 
jest większością.

Przegląd polityczny,
Sejm pruski od czasu swego ponownego 

Zgromadzenia się po ferjach świątecznych 
zajmuje się obok budżetu ciągłe sprawami 
religijnemi. Na postawioną przez Mallin- 
crodta interpelację z powodu rozporządzenia 
ministerjalnego z dnia 29. zm., zakazującego 
ogłoszenia niemiłych dla Prus ustępów al- 
lokucji papieskiej, odpowiedział dnia 10. bm. 
hr. Eulenburg w tej myśli:

,Dotyczący reskrypt ministerjalny wyda­
ny został. Rząd nie wydawał stanowczego 
wyroku o karygodności, a tylko wyraził zda 
nie, że wskazany ustęp jest karygodnym. 
Dla tego poczytał niedopuszczenie ogłoszenia 
za stosowne. Ostrzeżenie wydane przed owym 
reskryptem do naczelnych prezydentów, nie 
było prawnie wymaganem, ale też nie było 
zakazane. Nie jest to przeto przekroczeniem 
ustawy, owszem rząd uprzedzająco postąpił 
sobie względem redakcyj dzienników. Prawdą 
jest, że krok ten wyszedł z Wilhelmstrasse, 
albowiem w ministerjum spraw zagranicznych 
szło o wyrażenie zdania, że alokucja mieści 
w sobie potwarze, za które twórców ich mo- 
źnaby pociągnąć do odpowiedzialności, gdyby 
istniała jaka juryzdykcja, którejby oni pod­
legali."

Poczem, wywiązała się żywa dyskusja, 
w której Lasker przy oklaskach Izby zarzu­
cał stronnictwu klerykalnemu, że identyfiku­
jąc się z kurją rzymską, coraz bardziej od­
dala się od interesów i celów własnego 
narodu.

Zaczynają przybywać szczegóły o śmierci 
Napoleona III. Niepewność tylko panuje je- i 
szcze zupełna co do czasu zgonu. Podania I 
różnią się bardzo znacznie. Podczas gdy je­
dne naznaczają godzinę śmierci już na 10*/, , 
rano, inni każą mu umierać dopiero o go- j 
dżinie 12’/, a nawet o l’/4. To pewna, że 
do godziny 9 rano w dniu śmierci (tj. we I 
czwartek (lekarze) mieli pewne nadzieje, do- ■ 

piero o tej chwili dostrzegli nagłe ubywanie 
sił. Dr. Thompson odbył poprzednio dwie o- 
peracje; przy pierwszej zmiażdżono kamień, 
przy drugiej wydobyto po części jego okru­
chy. W trzeciej, którą miano odbyć właśnie 
popołudniu tegoż dnia, miano usunąć jego 
resztki. Cesarz w ostatniej chwili dwukrotnie 
usiłował z cicha przemówić do cesarzowej, 
jednak napróżno; umarł na ustanie bicia 
serca, jednak w chwili zgonu już nie cier­
piał boleści. Nagła śmierć przyszła prawdo­
podobnie z powodu zbytniego podrażnienia 
organizmu tylu cierpieniami i podwójną ope­
racją. Sakramentów udzielił mu ks. Goddard, 
przy śmierci obecni byli także lekarze Guli, 
Conneau i Corvisart.

Zachodzi teraz pytanie, poniekąd tylko 
odnoszące się do stosunków dworskich a po­
niekąd także polityczne, to jest, czy i które 
dwory przywdzieją żałobę po wygnanym i 
detronizowauym cesarzu ? czy tylko te, z któ - 
remi był spokrewniony, czy też i inne ze 
względu, że monarchowie nazywali Napoleo­
na III mon- frere albo mon cousin? Nastę­
pnie, w jaki sposób dwory te będą oficjalnie 
zawiadomione o śmierci Napoleona, skoro do­
niesienie telegramów i gazet nie ma dla nich 
urzędowej cechy? Ze wszystkich panujących 
tylko królowa Wiktorja nie przestawała uwa­
żać go za monarchę i odwiedzała go na wy­
gnaniu. Przypomnieć się jednak godzi, że 
gdy umarł na wygnaniu Karol X i Ludwik 
Filip, śmierć ich była obchodzoną po wszy­
stkich dworach europejskich jakby monar­
chów na tronie.

W kołach bonapartystowskich głoszą że 
cesarzowa Eugenia natychmiast po pogrzebie 
małżonka w otoczeniu przybyłych do Londy­
nu naczelników swego stronnictwa ogłosi ks. 
Eugeniusza Ludwika Napoleona cesarzem 
Napoleonem IV.

Na posiedzeniu Izby włoskiej dnia 10. 
bm. dep. Massari wyraził głębokie ubolewa­
nie Włochów nad śmiercią Napoleona, który 
ugruntował niepodległość Włoch. Prezydent 
ministrów, Lanza, oświadczył, źe rząd po­
dziela te uczucia, i całe Włochy przyjmą 
wiadomość o śmierci z głębokim smutkiem; 
Włochy nie zapomną ile są winne Napoleo­
nowi, który tak swą dojrzałą radą jak dziel­
ną bronią przyczynił się tyle do oswobodze­
nia niepodległości i jedności Włoch (oklaski).

W ten sam sposób przemawiają wszy­
stkie dzienniki włoskie, papieskie i angiel­
skie.

Nazione donosi, źe car z pewnością to­
warzyszyć będzie żonie w podróży do Sor­
rento.

Carewicz Aleksander jest w stanie zu­
pełnej rekonwalescencji.

Jnbileusz Kopernika.
Z różnych stron pytają się nas, gdzie i 

kiedy odbędzie się uroczystość jubileuszu Ko­
pernika i jaki jest program tej uroczystości. 
Otóż poinformowawszy się u źródła, odpowia­
damy, źe uroczystość rzeczona odbędzie się 
w Toruniu w dniu 19. lutego rb., to jest w 
sam dzień czterechsetnej rocznicy urodzin 
nieśmiertelnego naszego rodaka.

Co do programu, to przedewszystkiem 
w kościele św. Jana odbędzie się uroczyste 
nabożeństwo, dalej w sali strzeleckiej stoso­
wne odczyty, następnie wspólny obiad. Wie­
czorem zaś prawdopodobnie teatr amatorski. 
Zjazd, jak słyszymy, ma być licznym, nietyl­
ko bowiem z Księstwa i z Prus Zachodnich 
wiele się osób na rzeczoną uroczystość wy­
biera, lecz i z innych dzielnic Polski, a prócz 
tego z niektórych ziem słowiańskich mają 
od różnych instytucyj przybyć delegaci, aby 
oddać cześć naszemu rodakowi. Przybędzie 
też już w dniu 18. lutego p. Matejko z Kra­
kowa, z obrazem swym przedstawiającym 
Kopernika.

Wszelkiemi przygotowaniami do rzeczo­
nej uroczystości na miejscu zajmuje się ko­
mitet, utworzony z ramienia zarządu Towa­
rzystwa Przyjaciół Nauk Poznańskiego, które 
wzięło na siebie od samego początku urzą­
dzenie tej uroczystości. Do składu komitetu 
wyżej wymienionego zaproszeni zostali: czło­
nek Izby panów pan Ludwik Szlaski, oraz 
pp. Radkiewicz i dr. Rakowicz. Do tych więc 
osób o informacje zgłaszać się należy.

Wreszcie nadmieniamy, iż w tymże dniu 
Niemcy w Toruniu także zamierzają obcho­
dzić uroczyście czterechsetletnią rocznicę u- 
rodzin naszego rodaka, uroczystość ta jednak 
z naszą nie ma najmniejszego związku.

(Dz. Pozn.)

Kronika.
— Kurjerek lwowski. Zwracaliśmy już nie­

raz w krótkim czasie uwagę policji na następujące 
sprawy: handel zbrodniczy kobietami, wzbronio­
ną hazardowną grę w karty, a dziś wypada nam 
jeszcze zawiadomić władze o nieludzkiem wyzy­
skiwaniu klas niższych i średnich przez pokątne 
zakłady zastawnicze. Nie wiadomo nam czy 
WBiystkie koncesje, których podobno udzie­
laniem magistrat się trudni, wiemy tylko że li­
czba ich ciągle wzrasta a klasy robocze i w o- 
góle wszystkie strony, zmuszone do tych zakła­
dów udawać się, plącą bajeczne od wypożyczo­
nego na zastaw kapitału procenta. Zwykle biorą 
ci panowie — sami izraelici — po 10 kr. od 
guldena miesięcznie, a przyjmują wszystko i 

złote i srebro, korale, futra, suknie, bieliznę, 
narzędzia robotnicze, siewem wszystko. Wszy­
stko ma tam wartość, wszystko zostaje skapitali­
zowane a od setek płacą się setki. Muszą za­
pewne władze wiedzieć o istnieniu podobnych 
zakładów, czy jednak wiedzą o wszystkich i o 
postępowaniu ich właścicieli, o tem wątpimy. 
Każdemu kto chce mieć wyobrażenie o nędzy, 
łachmanach, nieludzkiem wyzyskiwaniu ostatnie­
go grosza, radzimy, aby przesiedział tylko jedną 
godzinę w takim zastawniczym lokalu!

— Eugeniusz Bosco, któremu Dziennik 
polski zarzucił, że nie jest synem słynnego Bar­
tłomieja Bosco z Turynu, ma być rzeczywiście 
synem mistrza magji, jak to ten sam dziennik 
prostuje.

— Czy też się zdecydują wyższe władze 
zmienić lwowskich strażników policyjnych ua o- 
gladzonycb, zręcznych konstablów? Projekt taki 
podobno od dawna podany, korzyści z tej prze­
miany bardzo wielkie, i znającemu ustrój do­
tychczasowej straży w stosunku do miasta, pu­
bliczności i porządku, pojąć je łatwo.

— Mianowania. Minister sprawiedliwości 
przeniósł radcę sądu krajowego z Przemyśla p. 
Karola Fńgera na własne żądanie w tym samym 
charakterze do sądu krajowego do Lwowa; — 
zamianował zaś radcami sądu krajowego w obrę­
bie lwowskiego wyższego sądu krajowego: we 
Lwowie sędziego powiatowego z Rohatyna pana 
Jana Nikisza, w Przemyślu sędziego pow. z 
Bóbrki p. Karola Kretszmera, p. Adelmaua Jana 
z Sokala i p. Alfreda Ullrichsthala z Lubaczo­
wa, dalej sekretarza sądu obwodowego w Prze­
myślu p. Emanuela Łozińskiego; w Stanisławowie 
sędziego powiat, p. Aleksandra Prokopowicza z 
Zaleszczyk, a nakoniec sekretarza - adjunkta 
Rady powiatowej złoczowskiej p. Apollinarego 
Scbabenbecka.

— Dziewiąte ogólne zgromadzenie delega­
tów gal. Tow. kredytowego ziemskiego uchwałą 
swoją wybrało komisję, która podług §. 89. 
ustaw ma się zebrać najpóźniej 25 styczuia we 
Lwowie, w celu zbadania rachunków dyrekcji za 
rok upłyniony, a z dokonanych czynności zdać 
sprawę ogólnemu zgromadzeniu. Mając zaszczyt 
przewodniczenia ostatniej komisji, a będąc wy­
branym do nowej, poczytuję sobie za obowiązek 
zaproszenia szanownych kolegów, by raczyli przy­
być do Lwówi 24. stycznia a 25 o godzinie 
11. rano zejść się w gmachu Towarzystwa kre­
dytowego i tam po nowem ukonstytuowaniu, 
przystąpić do pracy, by położonemu zaufaniu 
przez ogólne zgromadzenie zadowolniająco od­
powiedzieć.

Lwów 11. stycznia 1873.
Walerjan Podlewski.

— Konfiskata. W Krakowie skonfiskowała 
prokuratorja ubiegłego tygodnia cały nakład 
broszury p. t. „Głos z Korony, przez M. G.“ 
Powodem konfiskaty jest brak formalności.

Przyczynek do historji
Psałterza Florjańskiego, czyli tak zwanego 

psałterza królowej Małgorzaty,

skreślił

Romuald Starkel.

Niemal każdy naród poszczycić się może 
chlubnymi z ubiegłych wieków pomnikami 
bądźto w budowlach, posągach, bądźto w 
rękopisach, które głośne dają świadectwo o 
jego istnieniu i duchowym rozwoju w za­
mierzchłej przeszłości.

1 nam przekazały owe mglistą pomroką 
przyćmione wieki, piękne zabytki piśmienne, 
które po większej części dziwnego losu by­
wały igraszką. Jedne butwiały gdzieś w smu­
tnej poniewierce, inne — uwiezione z ojczy­
zny, długo tułały się po rozmaitych zakąt­
kach Europy, aż nareszcie gdzieś w biblio­
tekach zagranicznych gościnne znalazły przy­
tulisko.

Dziwna zaiste że aż do początku bieżą­
cego stulecia nikt się nie znalazł u nas po­
śród tak licznych na polu literatury praco­
wników, któryby, śledząc rozwój umysłowy 
swego narodu, był sięgnął wzrokiem dalej 
poza krańce współczesności, aby uchylić gru­
bą zasłonę płonnych domysłów a wydobyć na 
jaw skarby poza nią ukryte. Dopiero na po­
czątku tego stulecia' za przykładem Bent­
kowskiego, Czarnockiego i innych ocknięto 
się z długiego letargu, z zapałem jęto się 
odgrzebywania zapleśniałych foliantów — ale 
spóźnione te usiłowania bardzo skąpe tylko, 
mogły przynieść owoce. Odszukano zaledwie 
kilka pomników piśmiennych, które wśród 
najnieprzyjaźnięjszych okoliczności szczęśliwie 
uszły zagłady. Chociaż te pomniki raczej ar- 
cheograficzną niż literacką mają wartość, 
przecież na pilną zasługują uwagę, jako je­
dyne nasze zabytki z ubiegłej doby wieków 
średnich.

Zbadanie historyi jakiegokolwiek staro­
dawnego rękopisu, o którym milczą kroniki 
współczesne, wielkie nastręcza trudności. Na- 
próżno łudzić się nadzieją osiągnięcia wi­
docznej pewności tani, gdzie jej poprostu, 
dla braku wyraźnych świadectw, osiągnąć nie 
można- Dla tego w podobnych razach win­
niśmy poprzestać na wyszukaniu przynajmniej 
tego, co z czystem sumieniem i dobrą pod­
stawą przyjąć można za najdowodliwsze i do 
prawdy najpodobniejsze. W takich razach 
każde, choćby najdrobniejsze spostrzeżenie 
do bardzo szczęśliwych częstokroć doprowa­
dza rezultatów. To przekonanie skłoniło mię 
do rzucenia na papier tych słów kilku w 
sprawie historji Psałterza Florjańskiego.

Szczególniejsze zajęcie między publi­
cznością polską obudził swojego czasu łaciń- 
sko-polsko-niemiecki rękopis, znaleziony oko­
ło 1826 r. przez ks. Chmela w klasztorze 
ks. ks. Augustynów we Florjan w okolicy 
Lincu w Górnej Austrji. Uczony Kopitar, 
kustosz biblioteki wiedeńskiej i Bandtke uznali 
ten rękop'3, mieszczący obok łacińskiego 
textu psalmów Dawida, niemiecki i polski 
przekład takowych, za pomnik XIV. stulecia; 
nikt jednak nie umiał z pewnością oznaczyć 
jaki był początek tego psałterza, chociaż nie­
mal z dniem każdym nowe o tym kierunku 
rodziły się przypuszczenia.

Po wysłuchania rozmaitych przekonań i 
długich sporów między uczonymi, opinia pu­
bliczna przychyliła się ostatecznie do zdania 
hr. Stanisława Dunina Borkowskiego, który 
wydał ten psałterz w Wiedniu 1834 r. i wy-1 
jaśniającą opatrzył przedmową. Skoro raz już 
uznano spór między Kopitarem i Borkow­
skim za rozstrzygnięty, nikt się już odtąd 
przez długie lata nie kusił o bliższe zbada­
nie rękopisu, we Florjan przechowywanego, 
aż dopiero w jesieni 1869 r prof. W. Neh- 
ring przedsięwziął tamże naukową wycieczkę, 
a owoc swych badań na miejscu przedsiębra­
nych złożył w dziełku, wydanem u Żupań- 
skiego w Poznaniu 1871 r. p. t.: „O psał­
terzu Florjańskim, łacińsko-polsko-niemiec- 
kim itd.“

Kto porówna treść niniejszego dziełka z 
treścią przedmowy B >rkows.kiego, zamieszczo­
nej w wiedeńskiem wydaniu psałterza, od­
niesie pierwotne wrażenie, jakoby zapatry­
wania obydwóch krytyków nie tylko z sobą 
się nie zgadzały, ale nawet wręcz się wyklu­
czały. Ja jednak przeciwnie — przy głęb- 
szem wniknięciu w treść wywodów obydwóch 
naszych badaczów, mocno zostałem tem ude­
rzony, jak pięknie i zgodnie dopełniają się 
nawzajem ich spostrzeżenia i jak wielce o- 
stateczne wyniki ich badań, co do początku 
psałterza, same przez się dość chwiejne, przez 
połączenie zyskują na prewdopodobieństwie.

Chcąc na rzetelnych podstawach oprzeć 
moje rozumowanie i domysły należycie uwy 
datnić, będę zmuszony niejednokrotnie dosło­
wne czynić cytaty z rozpraw Borkowskiego 
i Nehringa, i opisywać zewnętrzne wyglądanie 
psałterza wedle ich zgodnych zapisków.

Psałterz jest w trzech językach: łaciń­
skim, polskim i niemieckim, gotyką uncyal- 
ną, trzema różnymi charakterami napisany. 
Liczy 296 kartek pergaminowych, arkuszowych 
prostopadłą kolumną na dwie połowy podzie­
lonych. Część piewsza najlepiej zachowana, 
jednostajnym pisana charakterem, ciągnie się 
przez pierwsze 24 zeszyyty (ad fol. 187); 
tu poczyna się część druga inną pisana rę­
ką i idzie aż do zeszytu 27go, a więc dwa 
tylko zeszyty obejmuje; odtąd poczyna się

pisało trzecie jednostajne aż do końca, czyli 
część trzecia. Wedle zdania uczonego paleo- 
grafa Kopitara, który rępis osobiście oglądał i 
badał i na którego sądzie dla tego tu szcze 
golnie polegać musiiny, jest część trzecia 
najwcześniejszą, sięgającą mniejwięcej przej­
ścia z wieku XIII. do XIV.; część pierwsza 
jest kilkadziesiąt lat późniejszą, a dwa środ­
kowe zeszyty łączące, czyli część druga naj­
późniejszą. Część trzecia największemu ze 
wszystkich uległa zniszczeniu. Tylko w pier­
wszej części, najstaranniej i najwspanialej ilu­
minowanej napotykamy prócz zwykłych ozdób 
i rysunków kaligraficznych, herby królewskiej 
rodziny Andegaweńskiej (Anjou) a obok nich, 
na karcie 53 monogram w kształcie kraty 
złotej, kilkakrotnie na innych kartach powta­
rzający się a przedstawiający dwa m na krzyż 
splecione. Wreszcie na karcie piątej widzimy 
postać kobiecą z koroną na głowie, tak 
wyskrobaną, źe zarysy postaci tylko z 
trudnością rozeznać można. W części drugiej 
i trzeciej nigdzie już nie spostrzegamy her­
bów lub wzmianko wanego monogramu, ani 
też w ogóle' żadnych tak wspaniałych ozdób, 
prócz zwykłych, szablonowych iluminacji.

Zewnętrzne wyglądanie właśnie opisane­
go psałterza a mianowicie herby królów do­
mu Andegaweńskiego na karcie 53 części 
pierwszej, zupełnie takie same, jakie widzimy 
na srebrnych monetach węgierskich Ludwika I. 
króla węgierskiego i polskiego, zwróciły po­
wszechnie uwagę badaczów na tego monar­
chę. Ztąd też wkrótce urosło przypuszczenie, 
źe właścicielką tego psałterza musiała być 
kiedyś królowa Jadwiga, córka Ludwika I., 
o której kronikarz Miechowita w ślad za 
Długoszem pisze {Editio. Cracou. 1521 p. 
275), że czytywała księgi nabożne „de lati- 
no in polonicum translatos11. Temu przypu­
szczeniu jednakże przeczył widocznie brak 
herbu polskiego, który niezawodnie byłby na 
kartach obok herbu węgierskiego pomieszczo­
ny, gdyby psałterz był rzeczywiście własno­
ścią Jadwigi, królowej polskiej.

Wśród takich i tym podobnych przypu­
szczeń zauważano na pierwszych 59ciu kar­
tach psałterza trzykrotnie, raz tuż obok her­
bów rodowych, umieszczony monogram już po- 
przedniom wziankowany. To nowym domysłom 
otworzyło wrota. Słusznie oglądano się teraz za 
jakąś osobą królewskiej rodziny Andegaweń­
skiej, której imię początkową literą m oznaczyć- 
by się dało. Podzieliły się zdania w tej mierze. 
Przypuszczono odtąd powszechnie, źe psał­
terz mógł być własnością albo 1) Marji, 
pierwszej żony Karola Roberta, ojca Ludwi­
ka I., albo 2) Marji, starszej córki Ludwi­
ka, lub nareszcie 3) Małgorzaty, pierw­
szej małżonki Ludwika I., córki króla cze­
skiego i cesarza Karola IV.

Pierwsze przypuszczenie co do Marji,

żony Karola Roberta, stanowczo usunąć mu­
simy. Psałterz nie mógł być w żaden sposób 
jej własnością, bo, jak słusznie Kopitar zau ­
ważał, Marja umarła 1317 r., a Karol Ro­
bert dopiero po 1325 roku dodał do herbu 
węgierskiego rodowe swoje lilie andegaweń­
skie, jakie właśnie w psałterzu w części 
pierwszej na herbach wymalowane widzimy. 
To spostrzeżenie, obalające domysł co do 
Marji, żony Karola Roberta, dowodzi zara­
zem, źe pierwsza część psałterza nie mogła 
być przed 1325 rokiem napisana.

Jakkolwiek uczony Kopitar natomiast 
przypuszcza, że psałterz był pisany między 
roku 1370 a 1380 dla starszej córki Lu­
dwika I. Marji, przecie i na jego zdanie pi- 
oać się nie możemy. Wszak wiadomo nam z 
historji, że Marja urodziła się 1370 r. t. j. 
właśnie w rok koronacji Ludwika I, jej ojca, 
na króla polskiego, a więc urodziła się już 
królewną polską, bama nadto w cztery lata 
później, na sejmie w Koszycach 1374 r. na­
stępczynią tronu polskiego obraną była, nie­
podobna więc przypuszczać, ażeby księga dla 
niej przeznaczona nie była ozdobiona nale­
żącym się jej prawnie herbem polskim, lecz 
wyłącznie węgierskim, dla niej wobec doko­
nanego faktu ogłoszenia jej następczynią 
trunu polskiego, podrzędne tylko znaczenie 
mającym.

Przed kilku zaledwie miesiącami ogło­
si! drukiem w Warszawie p. Konstanty Mał­
kowski dzieło p. t.: „Przegląd najdawniej 
szych pomników języka polskiego", w któ­
rym, co do wzmiankowanego psałterza, mo­
cno obstaje przy twierdzeniu Kopitara i ko- 
dex wręcz „Psałterz królewny Marji“ nazy­
wa. Mniema on, że Polacy umyślnie ów psał­
terz dla niej sporządzić kazali, gdyż chcieli 
królowej z Węgier do Polski przybywającej 
miłą zrobić niespodziankę, ofiarując jej psał­
terz w trzech językach napisany. Lecz pytam 
zkąd tak uprzedzająca dla niej grzeczność u 
tych Polaków, którzy już na zjeździe koszyc­
kim i później, gdy Marja rządy ziemi Ruskiej 
r. 1383 obejmowała, gorąco przeciw jej wy­
borowi zawsze i wszędzie protestowali! A 
zresztą, wszak tego samego roku 1383 po­
seł królowej Elżbiety, biskup Wesprymski 
na zjeździe w Sieradzu urzędowe złożył o- 
świadczeuie, źe królowa uwalnia Polaków od 
wszelkiego obowiązku względem jej starszej 
córki Marji a młodszą Jadwigę, następczynią 
tronu polskiego naznacza Ani też nniemam 
słuszną rzeczą z p. Małkowskim przypuszczać, 
ażeby Polacy naówczas 131etniej Marji tak 
nieodpowiedni dar, jak ów, arkuszowej wiel­
kości, do podręcznego użytku niewygodny i 
niezgrabnie z trzech różnych części poskła­
dany psałterz, na pierwsze przyjęcie ofiaro­
wać mieli. W końcu ani w tem z p. Mał­
kowskim zgodzić się nie mogę, jakoby psal-

terz, a mianowicie jego tekst polski, miał 
służyć Mąrji do wyuczenia się języka pol­
skiego, bo wątpić należy, czy młodziutka 
królewna węgiersko-polska władała językiem 
niemieckim lub łacińskim, a tylko w takim 
razie wierne tłumaczenie polskie do prakty­
cznego poznania tego języka dojrowadzićby 
ją mogło.

Zdaje mi się, że są to powody, bardzo 
silnie przemawiające za obaleniem również 
i tego drugiego przypuszczenia.

Usunąwszy w ten sposób obydwa po­
wyższe domysły, najprawdupodobniejscem mi 
się wydaje przypuszczenie Borkowskiego, mie­
niące królowę Małgorzatę właścicielką psał­
terza. Ludwik I. poślubił Małgorzatę w Wy- 
szohradzie 1338 r., będąc jeszcze królewi­
czem węgierskim. Jako królewicz węgierski 
nie mógł on kazać psałterz innymi, jak wę­
gierskimi przyozdobić herbami. Umieszcze­
nie przekładu polskiego obok łacińskiego 
tekstu Vulgaty i obok niemieckiego tłuma­
czenia, dobrze zapewne znanego Małgorza­
cie, jako księżniczce Morawskiej i córce ce­
sarza niemieckiego, tem sobie tłumaczymy, 
że skoro Ludwik, chociaż dopiero 1370 r. 
królem polskim w Krakowie koronowany, 
następcą tronu polskiego przez Kazimierza 
W. już 1339 r., t. j. w rok po zaślubieniu 
Małgorzaty ogłoszony został, kazał dla 
swej żony, przyszłej królowej polskiej, spo­
rządzić obok tekstu niemieckiego także tłu­
maczenie polskie, a to dla tem łatwiejszego 
zaprawienia jej na przyszłość w tym języku. 
Ta droga do wyuczenia się języka dla Mał­
gorzaty wcale trudną być nie mogła, skoro 
językiem niemieckim władała. Bardzo to czę­
ste wypadki pod owe czasy, źe w braku od­
powiednich książek do nauki języków ob­
cych zastępowano takowe księgami pisma 
świętego, wiernie przełożonemi z jakiegoś in­
nego znanego języka.

Ztąd dalsze rodzi się przypuszczenie, że 
psałterz nie mógł pierwej powstać, jak do­
piero po roku 1339, inaczej bowiem trudno 
by sobie wytłumaczyć, zkąd się w nim bie- 
rze polskie tłumaczenie tekstu? Ponieważ zaś 
Małgorzata zmarła już r. 1349, taki ztąd o- 
stateczny wynik, źe jeżeli przypuszczenie na­
sze co do mniemanej właścicielki prawdziwe, 
nie mógł ow kodeks powstać kiedyindziej 
jak tylko w przeeiągu tego dziesięciolecia 
tj. między rokiem 1339 a 1349.

Na dalsze pytanie, jak mógł się zabłą­
kać nasz psałterz z Polski aż do Florian 
pod Lincem, daje nam Borkowski również 
trafną jak prawdopodobną odpowiedź. Wedle 
jego mniemania psałterz, pozostający w po­
siadaniu królewskiej rodziny Jagiellonów, 
mogła zabrać z sobą Katarzyna Austrjacka, 
ostatnia żona Zygmunta Augusta, która roz­



— Z komisji wystawy starożytności i za­
bytków sztuki, urządzouej w Krakowie, otrzy­
mujemy następne oświadczenie :

Jakkolwiek publiczność nie uczęszcza co­
dziennie tak licznie na wystawę starożytności, 
aby się koszta jej urządzenia, strzeżenia i obsłu­
żenia, oraz opłaty i opalu lokalu, w zupełności 
wracały; przocież zarówno z miasta jako i z 
kraju, otrzymujemy nalegania w sprawie prze­
dłużenia terminu zamknięcia wystawy. Wedlę ode­
zwy wydanej (dnia 7. listopada z. r.) do posia­
daczy zabytków, termin miał przypaść 15go 
bm. — do tej więc pory, właściciele nadesła­
nych przedmiotów, pozwolili zatrzymać je na wy­
stawie. Pragnąc zatem dogodzić obecnie nalega­
niom publiczności, nie możemy ogłaszać że ter­
min zamknięcia wystawy odroczonym zostaje; 
ale raczej pozwalamy sobie prosić tylko panów 
właścicieli wystawionych przedmiotów, aby go 
przedłużyć raczyli do dnia 27. bm. (wlącznio). 
Czyniąc niniejszem oświadczeniem zadość życze- 
n u publiczności, sądzimy, że zyskamy zarazem 
możność opędzenia kosztów, a nawet przyspo­
rzenia krajowej krakowskiej komisji wystawy po­
wszechnej, funduszu, na którego pomnożenie 
przeznaczonym został dochód z wystawy staro­
żytności.

Łepkowski, jako przewodniczący komisji. 
P. Umiński, sekretarz.

— Nowy Paryż. Rada municypalna Pary­
ża postanowiła częścią zmienić, częścią przywró­
cić dawniejsze zmienione nazwy uli; i placów 
miasta, które przypomiuają cesarstwo lub osoby 
z domem cesarskim związane, jak Morny, Aba- 
tucci itd. Ileż to już razy zmieuiały ulico pa­
ryskie nazwy swoje od „Place de Bastille" aż 
do „Avenue de 1'Imperatrice" 1

— Nowy gaz a raczej nową kombioację 
gazów palnych wynaleźli bra;a Kromschrodero- 
wie w Londynie. Gaz ten służący do oświetla­
nia i ogrzewania, ma uastępujące części składo­
we: części wodoru, gazu węglowego i powietrza 
atmosferycznego. Gaz ten ma wielkie przynosić 
korzyści, zwiększa światło, jest tańszy, uie eks­
ploduje i może być w każdym większym zakła­
dzie bez zuaczuych kosztów przyrządzony.

— Korespondencja od redakcji. Panu A. 
D. w Magierowie. Mogła się panu stylizacja na­
sza nie podobać, rzecz jednakowoż jest tak na­
pisaną, jak ją pan podałeś. Nie hrabiemu S., 
ale szkole dopomagał p. K. i tak też napisa­
liśmy. Ani pan ani protektor szkoły ńie możecie 
w inny sposób rzeczy tej tlómaczyć.

— Szynkownie. Now. Wremia zamieszcza 
„radośną" pogłoskę, że w Petersburgu od r. 
1873 zamiast kilku tysięcy szynków, będzie 
tylko dwieście, oraz że w składach gorżałki nie 
będzie wolno pić jej na miejscu. Wątpimy o 
skutku tego rozporządzenia!

— „Neuo freifl Presso" ta najlepsza 
przyjaciółka Polaków, która nam zawsze przesa­
dę w osądzaniu Moskali zarzuca, przekonała się 
teraz o uprzejmości, dobroci i delikatnem postę­
powaniu Moskali. Teraz odmówiono jaj debitu w 
granice cesarstwa moskiewskiego. Dziennik ten 
ubolewa przy tej sposobności nad tern, że de­
spotyzm moskiewski jest nie do pojęcia, że rząd 
za napisaną prawdę wysyła na Syberję, konfi­
skuje dzienniki lub inkryminowane artykuły 
czarną zamazuje farbą. Dziwi nas to niezmier-

wiódłszy się z mężem, osiadła w Lincu i 
tamże umarła 1572 r.

Wszystkie wywody Borkowskiego zosta­
ły przez opinię publiczną przychylnie oce­
nione i przyjęte, i długo nikt przeciwko tym 
przypuszczeniom głosu nie podnosił. Aliści 
najnowsze, przez prof. Nehringa we Florian 
przedsięwzięte poszukiwania, podały w wąt­
pliwość prawdopodobieństwo wszystkich po­
wyższych argumentacyj. Na pierwszej karcie 
pergaminowej, należącej do pierwszego ze 
szytu a przyklejonej do oprawy, znalazł prof. 
Nehring po jej odłączeniu od kompatury na­
pis : Bartholomeus Siess me possidet anno 
1557. Emptus ab italico negociatore septem 
solid. Odkrycie to skłoniło prof. Nehringa 
do zakwestionowania przypuszczenia, czy ko­
deks ten mógł być kiedykolwiek własnością 
Jagiellonów, skoro już r. 1557 znajduje się 
w Niemczech w rękach człowieka prywatne­
go; skłoniło go też niemniej do częściowego 
zaprzeczenia tego domysłu, jakoby psałterz 
właśnie za pośrednictwem Katarzyny Austrja 
ckiej dostał się był do klasztoru Florjań- 
skiego, położonego niedaleko Lincu. Na po­
parcie swego twierdzenia, że psałterz praw­
dopodobnie nigdy nawet nie był własnością 
Katarzyny, przywodzi Nehring jeszcze i ten 
szczegół, że bardzo pojedyncza oprawa ko­
deksu, uskuteczniona dopiero 1564 r., nie 
nosi na sobie żadnych herbów ani znaków 
symbolicznych, pozwalających nam wniosko­
wać, że kodeks należał do tak dostojnej wła­
ścicielki.

Zdawałoby się na pozór, że wobec tak 
sprzecznych danych, niepodobieństwem jest 
bliżej skreślić koleje, jakie nasz psałterz 
przechodził. A jednak jeżeli dobrze w pa­
mięci zachowamy wszystkie szczegóły wyżej 
powołane, pokaże się, że właśnie na podsta­
wie tych, rzekomo tak sprzecznych spostrze­
żeń, można postawić przypuszczenie najbar­
dziej do prawdy zbliżone.

Zważmy tylko, jak się ta rzecz teraz 
naszym oczom przedstawi ?

Wiemy z własnego doświadczenia, że w 
książkach do nabożeństwa, a szczególnie w 
brewiarzach i psałterzach, pierwsze karty, 
w skutek częstego użycia, najbardziej są nad­
werężone. Skoro zaś w kodeksie florjańskim 
właśnie część pierwsza najlepiej jest zacho­
waną, to każę nam się domyślać, że już z 
końcem XIII. stulecia musiał być w posia­
daniu rodziny królewskiej jakiś całkowity 
przekład psałterza, który Ludwik I. dla swej 
żony Małgorzaty w ten sposób od no wić po­
lecił, ażeby po odrzuceniu uszkodonych kart 
początkowych, takowe nowemi, stosownie i 
bogato przyozdobionemi zastąpić. Przypu­
szczenie to jest tem prawdziwsze, iż mamy 
niezbite tego dowody, że psałterz florjański 
nie jest pierwotworem, ale kopią jakiegoś 
dawniejszego tłumaczenia.

(Dok. n.) 

nie że kochana nasza przyjaciółka dziś dopiero 
do tego przyszła przekonania!

— Zapisy. Kur. Cods. donosi: Zmarły 
w Warszawie w duin 15. października r. z. Jan 
Wilhelm Kuoll, poczynił w testamencie znako­
mite zapisy. Między innemi przeznaczył: na sty- 
pendja w uniwersytecie warszawskim 10.000 ru­
bli ; na stypen ’jum w instytucie technologicznym 
w Petersburgu 7.000 rubli; na dokończenie bu­
dowy kościoła ewangelicko-reformowanego w War­
szawie 5.000 rubli; dla warszawskiego towarz. 
dobroczynności 1.500 rubli ; dla biura nędzy 
wyjątkowej 1000 rubli; dla towarzystwa opieki 
nad ranionymi wojownikami 1,000 rubli; dla 
warszawskiego towarz. lekarskiego 1,000 rubli ; 
dla kasy wsparcia podupadłych farmaceutów 500 
rubli: dla Towarzystwa opieki nad zwierzętami 
250 rubli; razem na cele dobroczynno i filan­
tropijne przeznaczył rs. 26.750,

— (L. IF.) Z Jarosławia. Teatr .amator­
ski przeniesiony został do sali Rozwadowskiej w 
rynku, która jest o połowę obszerniejsza jak 
była dotychczasowa, scenę urządzono obszerną 
tak, że i publiczność i amatorowie swobodniej 
się zmieszczą. Przedstawienia odbywać się 1 ędą 
regularnie przynajmniej raz w miesięc, a przy 
licznem uczęszczaniu szauownej publiczności za­
chęceni amatorowie uie będą szczędzić pracy, 
aby nawet częściej dawać przedstawienia. Na po­
czątek dnia 19. stycznia 1873 odegrane będą: 
„Okrężno" komedja J. Korzeniowskiego w 2 
aktach ze śpiewami i tańcami, i „Berek zapie­
czętowany4 monodram w 1 akcie A. Ładuow- 
skiego. Obie te sztuki wosole, rolo stosownie 
obsadzone, spodziewać się zatem należy, że i 
szan. publiczność licznie zgromadzić się raczy, a 
tom samem wynagrodzi trudy amatorów, i za­
chęci tychże do dalszej pracy.

— (<7.) Kołomyja d. 10. stycznia. Tutejsza 
Rada powiatowa na posiedzeniu w dniu 30. gru­
dnia 1872 uchwaliła znaczną większością gło­
sów wnieść petycję do Rady państwa przeciw 
zaprojektowanym wyborom bezpośrednim do tejże 
Rady z naszego kraju. Na tem posiedzeniu mię­
dzy iunemi sprawdzono wybory uzupełniające 
członków do Rady powiatowej z miasta Kołomyi 
pp. Gustawa Pańkowskiego i księdza Jana Ko- 
blańskiego. Dalej uchwalouo petycję d> ck. mi­
nisterstwa sprawiedliwości o zaprowadzenie sądu 
kolegialnego w Kołomyi.

W ogóle ze sprawozdania czynuości Wy­
działu za r. 1872 na tem posiedzeniu odczyta­
nego przekonaliśmy się, że reprezentacja powiatu 
tutejszego rok rocznie rozwija swe czynności, a 
pomyśle skutki tego w wielu sprawach do za­
kresu tej władzy autonomicznej należących już 
teraz widoczne.

— Nowa zdobycz i zagadka anatomiczne- 
fizjologiczna. —• Za pośrednictwem organów zmy­
słowych otrzymujemy pewne wrażenia specjalne, 
właściwe każdemu organowi z osobna, tak, iż 
jeden drugiego żalną miarą zastąpić uie może. 
Oko przenosi do mózgu wrażenie światła; ucho 
wrażenie tonu, dźwięku, głosu; skóra tak zwa­
ne wrażenia dotykowe, chłodu, ciepła, zbitości 
ciał itd. Jest to prawo fizjologiczne, na podsta­
wie którego Helmholtz, jeden z najznakomitszych 
fizjologów społczeanych, oparł swoją teorję wra­
żeń wywieranych przez tony inuzykalue, lecz i 
bez tego każdemu bez wyjątku wiadomo, ie o- 
kiem słyszeć, uchem zaś widzieć itd., niepodo­
bna. Otóż w Wiedniu przebywa obecnie niejaki 
p. Nussbaumer, student filozofji na uniwersyte­
cie tamtejszym, człowiek nadzwyczaj wykształ­
cony i pracujący wiele na polu naukowem, któ­
ry posiada tak dziwnie skombinowany organ 
wzroku i słuchu, że każdy ton, oraz wszystkie 
tony częściowe (Partial-tóne) wywołują w jego 
oczach wrażenie pewnej barwy prostej lub zło­
żonej, oraz rozmaite barwiste odcienia, odpowia­
dające odmiennym tonom. Rodzony brat jego po­
siada taką samą własność organów słuchu i 
wzroku. Wrażenie światła, mianowicie widok 
barw rozmaitych, nie wywołuje ze swej strony 
wrażenia tonu w organie słuchu, ale je uprzy­
tamnia, przypomiua, tak, iż szereg barw może 
mu nuty zastąpić. Niezwykle to zjawisko zwró­
ciło na siebie uwagę uczonych, którzy już dziś 
pracują nad tem, ażeby się przekonać, jak dale­
ce spożytkować się da ów stały stosunek pe­
wnych barw do pewnych tonów, zarówno dla 
nauki jak sztuki. Medycyna rokuje sobie ztąd, 
i bardzo alusznie, niepoślednie korzyści wobec 
olbrzymich rezultatów, do jakiclr doprowadziło 
użycie metody, opartej na fizyce i chemji przy 
rozpoznawaniu chorób, o których niegdyś na 
oślep sądzono. W jednom z lekarskich czaso­
pism niemieckich, Nussbaumer ogłosił nader zaj 
mującą rozprawę, dotyczącą tego przedmiotu, a 
napisaną pod kierunkiem prof. Bruhla, jednogo 
z najznakomitszych naturalistów niemieckich, 
znanego puliczności wiedeńskiej ze swych popu­
larnych prelekcji, na które cale setki słuchaczy 
obojej płci zawsze się zbierają.

— Wiadomości naukowe, literackiej ar­
tystyczne.
-— Przyjaciela domowego wyszedł nr. 1. 

ten zawiera: Wincenty Pol życiorys z ryciną; 
Gertruda Komorowska, powieść hist. przez Wo- 
lodego Skibę; Nowy rok poemat; Grzeczuość, roz­
prawa; Służba domowa, przez Wirginię Penny; 
Zaraza bydła rogatego czyli księgosusz, przez 
Rom. Sobolewskiego; Śród u w przypadłościach 
cholerycznych; Szkło wodne jako ochrona od po­
żarów; Sposób hartowania gęsich piór do pisa­
nia; Kronika i drobiazgi humorostyczne. Prenu­
meratę (2 zlr. 50 ct. całorocznie albo 1 złr. 
30 ct. półrocznie) przyjmują wszystkie urzęda 
pocztowe; we Lwowie zaś „Księgarnia polska" 
przy ulicy Kopernika, gdzie są na składzie da­
wniejsze roczniki Przyjaciela dom. od r. 1868 
do 1872.

— Dyrekcja teatrów w Warszawie wydala 
właśnym nakładem „Pamiętnik teatrów warszaw­
skich na rok 1872“, którego redaktorem jest Sta­
nisław Goślicki. Pamiętnik ten jest książką uży­
teczną i interesującą. Podajemy z niego nastę­
pujące szczegóły: W administracji teatralnej pra­
cowało osób 21, prócz tego trzech urzędników 
spadłych z etatu w iuDych biurach. W składzie 
dramatu i komedji było z końcem zr. 38 osób ; 
artystek 17, artystów 15. Do personalu opery 
w ogóle należało 83 osób: 10 artystek i 10 
artystów; zaś na polu choreografii (baletu) tru­
dniło się osób 81. Orkiestra teatru wielkiego li­
czyła członków 52, a teatru rozmaitości 21. 
Służba sceniczna (malarnia, kostiumiemia, war­
sztaty itp.) składały się w ogóle z osób 127. 

Razem więc w teatrach warszawskich pracowało 
osób 423. Dzieł scenicznych nowych wykonano 
w obu teatrach z, r. 20, oper 4 i balet 1; wzno­
wiono zaś dramatów i komedji 10, oper dawnych 
śpiewano 10 i wznowionym został także jeden 
balet „Hrabina d’Egmont“. W roku zeszłym 
przedstawiono z baletów: „Wesele w Ojcowie" 
po raz 739, „Bertranda czyli dwóch złodziei" po 
raz 370, „Tańce perskie" po raz 205, „Kata­
rzynę, córkę baudyty" po raz 125, „Modniarki“ 
po raz 129. Z oper doczekały się przedstawień: 
„Cyrulik Sewilski" po raz 220, „Ernani" po raz 
132, „Halka" po raz 151, „Lunatyczka" po 
raz 132, „Norma" po raz 115, „Łucja z La- 
mermoru" po raz 257, „Orfeusz w piekle" po 
raz 123, „Trubadur" po raz 102, „Wolny strze­
lec" po raz 143, „Yioleta" po raz 130, „Pię­
kna Helena" 72. Komedje hr. Fredry (ojca): 
„Damy i Huzary" przedstawiono po raz 110, 
„Odludki i poeta" po raz 129, „Zemsta za mur 
graniczny" po raz 122. Z wykazu alfabetyczne­
go dzieł scenicznych wystawionych w roku 1871 
okazuje się, że najczęściej pojawiały się kome­
dje: „Grzeszki babuni" 25 razy, „Posażna je­
dynaczka" 19 razy, „Frou-frou" 16 razy, „O 
chlebie i wodzie" 16 razy, „Serafina" 15 razy, 
„Safanduly" i „Czuła struna" po 14 razy Operę 
„Faust" śpiewano 14 razy. Balet „Flick i Flock" 
i „Wesele w Ojcowio" odtańczono 17 razy. Z in­
nych sztuk wykazanych w repertuarzu żadna nie 
miała więcej nad 12 przedstawień. W teatrach: 
wielkim, rozmaitości, letnim i w amfiteatrze w 
Łazienkach w ciągu roku było osób 326.521 
czyli przecięciowo na jednem przedstawieniu 549. 
W tymże roku zmarła Kamila z Zlotnikiewiczów 
Turczynowiczowa, znakomita artystka baletu i 
słynny aktor Ludwik Panczykowski.

Wykaz zmarłych osób od 1. do 8. 
stycznia 1873.

Józef Weber, kamieniarz 39 I. na gru­
źlicę. Adolfina Daszyńska, żona profesora 22 1. 
na zapalenie. Karolina Hiiter, sierota po urzę­
dniku 61 1. na wadę serca. Barbara Mayer, żo­
na pens, radcy fiuan. dyr. 79 1. na puchlinę. 
Karol Strouer, konduktor kolejowy 33 1. na 
gruźlicę. Jan Szechowicz, literat 43 1. na pora­
żenie płuc. Michał Góralik pens, adjunkt sądu 
wyż. 68 1. na odymkę płuc. Augustyna Gartuer 
córka pozłotnika 26 1. na zapalenie kiszek. 
Marja Jaśmieniecka, córka woźnego 10 1. na 
gruźlicę. Tomasz Sobczak, kucharz 67 1. ze sta­
rości. Michał Prokopowicz, mularz 45 1. na sła­
bość Brigtha. Marja Gerek, żona szewca 26 1. 
na cholerę. Marja Swisterska, wdowa po stola­
rzu 52 1. na gruźlicę. Leopold Eksner, student 
14 1. na cholerę. Józef Janczyk, handlarz obra­
zami 50 1. na rozdęcie pluć. Eleonora Myczko- 
wska, żona kancelisty 36 1. na zapalenie. Łu­
kasz Tłuściak, garncarz 33 1. na ropieuie kości 
Franciszek Kabalik, dozorca wagonów 22 1. prze­
jechany wozem kolejowym. Kazimierz Martyno- 
wicz, beduarz 36 1. na udar mózgowy. Ign. Ja­
błonowski, dyurnista mag. 68 1. na zapalenie 
płuc. Katarzyna Klein, wdowa po szynkarzu 68 
1. na zapalenie kiszek. Marja Konarzyńska, szwa­
czka 17 1. na zapaleuie nerek. Eleonora Korze­
niowska, zarobnica 35 1. ua zapalenie płuc. 
Salomea Siarkiewicz, zarobnica 36 1. na zapa­
leuie kiszek. Józefa Skalińska, zarobnica 33 I. 
na suchoty. Marja Zacharska, zarobnica 52 1. 
ua suchoty. Helena R-mauowska, zarobnica 45 
I. na raka. Michał Woźuy, zarobnik 54 1 na 
obłęd opilczy. Teresa Mastalarz, zarobnica 70 1. 
na suchoty, Łucko SamulaF, żołnierz od 30. 
pułku lin. 22 1. na tuberkuły. Grzegorz Szekely 
żołnierz od dragonów 21 1. na tuberkuły. Jan 
Pilich, inwalid 64 1. na tuberkuły. Terencjusz 
Pidzarko, żołnierz od 80. pułku lin. 22 1. na 
tuberkuły. Kazimierz Wiszniewski, żołnierz od 
80 pułku lin. 22 1. na tuberkuły. Daniel Boyko, 
od 80 pułku 24 I. ua tuberkuły. Scheindl Lud- 
merer, córka kupca 16 1. na ospę.

Gospoparstwo przemysł i handel.
Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 

handlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro 
duktów zrealizowanych na placu lwowskim w 
ciągu tygodnia od 2. do 9. stycznia 1873.

Obrót zupełnie ustal, gdyż ani eksportu 
niema, ani teł. nawet większego popytu dla kon- 
sumu krajowego.

W ogóle ruch we Lwowie widocznie coraz 
słabszy.

Zboża. Pszenica 170 f. czelna biała 
12 zł., żółta lub czerwona 11 do 11.50 zł., 
biała dobra sucha 10—10.75 zł., dobra sucha 
czerwona lub żółta 10 — 10.75 zł., ordyna- 
ryjna lub wilgotna 10 do 10.75 zł.

Żyto 160 f. najlepsze suche 8 zł., śre­
dnie lub wilgotne 7.25 — 7.50 zł.

Jęczmień 140 f. 5.80—6. zł.
Hreczka 140 f. 5.75—6 zł. 
Kukurudza 170 f. 6.75 — 6.85 zł. 
Fasola 180 f. 6,25 — 6.50 zł. 
Nasiona. Koniczyna 180 f. przednia 

42—44 zł., średnia 34—38 zł., ordynaryjna 
26 — 30 zł.

Nasiona olejne. Rzepak zimowy 150 f. 
10.50-10.75 zł.

Lnianka 150 f. 8.50 zł.
Okowita 80 Tralles, 41 miar gotowa 19 

19.25 — 19.50 zł.

Ogłoszenie konkursu w przedmiocie pre­
miowania całkowitych gospodarstw wzorowych, 
posiadłości większej. — W przekonaniu, iż 
wzorowo urządzone i prowadzone gospodarstwa, 
jako urzeczywistnienie postępów w zawodzie rol­
niczym nauką, oraz wytrwałą i umiejętną pracą 
zdobytych, winny być jak najdokładniej przez 
ogół ziemian poznane, tak, aby zebrane w poje- 
dyńczych usiłowaniach owoce na własneść nieja­
ko kraju całego przejść mogły; mając obok te­
go na względzie, iż publiczne uznanie i odzna­
czenie gospodarstw takich jest nader skutecznym 
ku powyższemu celowi środkiem — a więc je­
dnem z zadań i obowiązków Towarzystwa — 
wyjednał Komitet c. k. galicyjskiego Towarzy­
stwa gospodarskiego u Wys. ministerstwa rolni­
ctwa subwencją (na lat cztery) na premiowanie 
gospodarstw wzorowych, według norm osobnym 
regulaminem ujętych; a podzieliwszy obszar kra­
ju, przez galicyjskie Towarzystwo gospodarskie 
zajęty, na cztery działy, czyni niniejszem wia­
domo iż :

W roku 1873, w dziale I. obejmującym 
powiaty: 1. Bircza — 2. Sanok.— 3. Lisko.— 

4. Brzozów. — 5. Krosno. — 6. Jarosław. — 
7. Przemyśl. — 8. Mościska. — 9. Jaworów. — 
10. Sambor. — 11. Staremiasto, — 12. Turka. 
13. Drohobycz. — 14. Stryj — za odznacza­
jącą się całość organiczną jeduego folwarku lub 
dóbr całych, tak urządzoną, aby postęp i do­
skonalenie się rolnictwa odpowiednio do okolicy 
i warunków tak miejscowych jakoteż kraju w 
ogóle, złączone były z prawdziwym dochodem, 
opartym na dobrem| i trafnem obrachowaniu — 
udzielone będą jako dowód uznania i odznacze­
nia dwie nagrody — z których:

Pierwsza składa się z medalu złotego war­
tości 200 złr. i srebrnej zastawy wartości 300 
złr. w. a.

Druga z medalu srebrnego wartości 30zlr. 
i srebrnej zastawy wartości 240 zlr. w. a.

Do osądzenia konkurujących gospodarstw i 
wydania wyroku, zamianował Komitet komisję 
sędziów, w skład której powołani zostali, na 
przewodniczącego: czcigodny Prezes oddziału 
Rudeńsko-Gródeckiego p. Henryk Janko : na sę­
dziów ; pp. Walerjan Czajkowski, Oktaw Sala, 
Bolesław Śmialowski, Jan Solowij i Zygmunt 
Strusiewicz; a na zastępców: pp. Ludwik Czer- 
kawski, Józef Gizowski, Henryk Karczewski, 
Michał Kokurewicz i Hilary Treter.

Wyrok sędziów ogłoszony będzie drukiem 
wraz z motywami, wyczerpującem sprawozdaniem 
i opisaniem gospodarstw, które nagrodą zaszczy­
cone zostały — i rozesłany zostanie wszystkim 
członkom Towarzystwa — a oryginał wyroku i 
sprawozdania przechowywany będzie w archiwum 
Towarzystwa, w tak zwanej: „Złotej księdze go­
spodarstwa krajowego.4

Podając przeto do publicznej wiadomości 
otwarce konkursu tego, i zapraszając niniej­
szem obywateli-ziemian wyżwymienionych po­
wiatów do ubiegania się o nagrodę, Komitet To­
warzystwa gospod. galic. zwraca się szczególniej 
do obywateli, którzy doskonałością gospodaro­
wania między współziemiauami celują, i któ­
rych z tego względu jakby za obowiązanych 
moralnie do dzielenia się z krajem całym na­
bytą w zawodzie rolniczym wiedzą i praktyką 
uważać wypada — i ma to niemylne przekona­
nie, iż poczucie takiego obowiązku, a bynajmniej 
nie pragnienie nagród i hołdów będzie dla serc 
prawych i dobrą dla krajowego rolnictwa chęcią 
ożywionych, rzeczywistą pobudką do uwzględnie­
nia dążeń i zamiarów przez ogłoszenie niniej­
szego konkursu wypowiedzianych.

Życzący więc przez przyjęcie udziału w 
konkursie odpowiedzieć wezwaniu Komitetu, ze- 
chcą się zgłosić do sekretarza komisji sędziów 
p. Bolesława Śmiałowskiego w Stojańcacb, po­
czta Sądowa Wisznia do dnia 1. lutego 1873. 
najdalej, podając swój adres dokładny tj. miej­
sce zamieszkania i pocztę — a następuie do 1. 
kwietnia 1873 r. nadesłać na ręce jego dokła­
dny opis gospodarstwa swego według następu­
jącego programu :

Ogólny opis gospodarstwa.
Położenie. — Jakość ziemi ornej i podło­

ża. — Wody. — Stosunki odbytu. — Środki 
komunikacyjne. — Stosunki robocizny. —- Cena 
robotnika służby gospodarskiej.

Szczegółowy opis gospodarstwa.
Obszar gospodarstwa. — Plan sytuacyjny 

takowego. — Jakość ziemi na pojedynczych ła­
nach. — Czy zagospodarowany przez właściciela 
samego, czy w zarządzie własnym, czy też w 
dzierżawie i pod jakiemi warunkami.

— Użyty kapitał obrotowy.
— Opis budynków folwarcznych, z planem 

głównie budynków już przez samego ubiegające­
go się stawianych lub ulepszonych.

— Ilość i jakość inwentarza roboczego.
— Jaki płodozmian. — Czy jeden czy 

kilka. — Opis takowego wraz i motywami dla 
czego zaprowadzony został.

— Kolej i siła gnojenia. — Czy używano 
nawozów sztucznych, kompostu, marglu, popiołu. 
Jakie były rezultata, czy się opłacało.

— Osuszania i nawadniania. — System 
takowych. — Koszta urządzenia ogólno na mor­
gu. — Skutki.

— Uprawa roli. Jakość narzędzi. — Ilość 
zaprzęganego bydła. — Sposób uprawy (czy w 
zagony czy płasko) — Głębokość — ilość i 
następstwo orek — włóczek. — Czy i innyh 
narzędzi np. drapaczek, ekstyrpatorów, podski- 
bników się używa i jak ?

Siew jak się uskutecznia — ozimy i jary. 
Wysad okopowych. — Starania około nasienia. 
Ilość wysiewu i wysadu.

— Starania około roślin podczas wegetacji. 
Pielenie, okopywanie, pognajanie. — Jakość 
siana. — Sposób suszenia i przechowywania. — 
Zbiór zboża. — Przeciętna ilość. — Koszt. — 
Opis sposobu zbioru i użytych do tego narzędzi. 
Zbiór okopowych. — Użyte do tego narzędzia. 
Koszt. — Wydatek przeciętny.

— Przechowywanie zbiorów. — Sposób zwo­
żenia i składania zboża w szopie. — Jak się 
młóci? —• Koszt przeciętny i porównawczy o- 
mlotu ręką a maszyną. — Czyszczenie ziarna. 
Opis używanych maszyn i narzędzi. •- Sposób 
przechowywania okopowych.

— Wiadomości o różnych przedsiębranych 
próbach z różnemi rodzajami uprawy ziemi, no­
wych roślin lub odmian zbóż.

— Wiadomości o dokonanych ulepszeniach. 
Porównawcze zestawienie stanu gospodarstwa 
przedtem a teraz. — Historja wzrostu gospo­
darstwa, jego przeobrażeń, z motywami i wyka­
zaniem zrobionych przytem doświadczeń.

— Ilość zrobionych wkładów i opłacalno­
ści takowych.

Chów bydła.
Jaki inwentarz użytkowy ma gospodarstwo. 

Motywowanie wyborów.
Konie: — Jaki cel chowu. — Jaka rasa, 

pochodzenie, sposób prowadzenia, utrzymanie. — 
Ilość przedawanych koni. — Cena przeciętna. — 
Rezultata pienieżne z hodowli koni.

Bydło rogate: — Jaki cel chowu. — Jaka 
rasa, pochodzenie, sposób hodowania. — Ilość i 
jakość mleka. — Sposób spieniężenia takowego. 
Opis postępowania przy wyrobie sera. — Chów 
cieląt na rzeź — sposób hodowania. — Cena 
przeciętna. — Hodowla cieląt na chów, sposób 
hodowania. — Przeciętne ćany przedaźy jalo- 
wnika. — Czy wypas? — Sposób postępowania 
przy takowym. — Rezultata osiągnięte co do 
przyrostu. — Otrzymana cena. — Rezultata osią­
gnięte przy każdym poszczególnym rodzaju ho­
dowli.

Owce: — Jaki cel chowu. — Jaka rasa— 
pochodzenie. — Sposób hodowania. — Czas wy­

kotu. — Waga przeciętna wełny od sztuki. — 
Cena wełny. — Ile braków i jaka ich cena. — 
Czy wypasane bywają. — Czy i na mleko się 
chowają. — Ilość i cena takowego. — Czy wy­
rób sera. — Rezultata pieniężne hodowli owiec.

Świnie: —■ Te same pytania co wyżej. 
Zakłady przemysłowe.

Jakie zakłady przemysłowe stoją w ścisłem 
połączeniu z gospodarstwem. — Wykazanie związ­
ku pomiędzy niemi wraz z przyczynami, jakie 
kierowały wyborem tej gałęzi przemysłu. — Ko­
rzyści z tego połączenia dla gospodarstwa wyni­
kające. — Opis dokładny takowych. — Jakie 
produkta gospodarstwa własnego spieniężają. — 
Ile wyrabiają przykupionych. — Jakich odpa­
dów na karm i nawćz gospodarstwa dostarczają. 
Rezultata pieniężne z tych przedsiębiorstw.

Rachunkowość.
Jaki system — pojedyńczy czy podwójny. 

Dokładny wyciąg z rachunków za rok ubiegły.
Opis powyższy wraz z historją opisanego 

gospodarstwa, gdzie w treściwym przeglądzie po­
stępy w udoskonaleniu onego aż do dzisiejsze­
go stanu wykazane być mają, winien być na­
desłany na ręce sekretarza sędziów do dnia 1. 
kwietnia 1873 r.

Nadmienia się przytem, iż jak nie jest wcale 
koniecznym warunkiem konkursu, aby gospodar­
stwo obejmowało wszystko to, co program wy­
szczególnia ; tak też nie może być wymaganem, 
aby opis zawiorał wszystkie szczegóły odpowie­
dnie wszystkim tegoż programu punktom i od­
powiedzi na wszystkie podane w nim pytauia; 
idzie owszem o to tylko, co jest rzeczywiście i 
na co zatawalniająca odpowiedź dana być może. 
Komitet zwraca uwagę podających opisy, na po­
trzebę jak największej dokładności tychże, dla 
ułatwienia czynności sędziom na grunt zjechać 
majacym, mianowicie też na popieranie cyframi 
wszystkiego, co tylko cyframi poparte być może.

Z komitetu c. k. Towarzystwa gosp. gale.
Lwów d. 30. gruduia 1872.

Smarzewski, J. Grelinger-Greliński,
prezes, sokretarz.

Powyższe ogłoszenie udziela się do wiado­
mości szan. Bad oddziałowych, Rad powiatowych 
i świetnych c. k. Starostw z uprzejmą prośbą, 
o rozpowszechnienie i zachęceuie do jak najli 
czniejszego udziału.

Z Komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic.
Rafineria spirytusu Juliusza Mikola- 

SZ8 notuje spirytus rafinowany stopień 67 spi­
rytus rafiuowany z anyżem stopień 70.

Bank krajowy galicyjski we Lwowie 
przy placu Marjackim jakotez przez filję w 
Brodach wydaje Asy gnaty kasowe;
5 procentowe za 8dniowem wypowiedzenim

r W „ W
6 » » 30 „ w
7 „ . 60 „ w

Telegramy Gazety Narodowej.
Loildyn d. 21. stycznia. Londyń­

ska gazeta urzędowa ogłasza dekret, na­
kazujący dziesięciodniową żałobę z powo­
du śmierci Napoleona III. Wiadomość, że 
cesarzowa Eugenia ogłosi rejencję, nie 
potwierdza się.

Berlin d. 12. stycznia. „Post“ za­
mieszcza sanzacyjny artykuł, w którym 
dowodzi, że dogmat nieomylności utwo­
rzył nową religię katolicką, wobec której 
państwo niema innych zobowiązań, jak 
wobec każdej nowo powstającej sekty re­
ligijnej.

Londyn d. 13. stycznia. „London 
Observer“ donosi, że misja Szuwałowa ty­
czy się związku małżeńskiego jednego z 
książąt angielskich z córką cara.

Kursa Giełdy wiedeńskiej
z dnia 13. stycznia 1873.

godzina 10. minut — przed południem.
Akcje kred. 326.25. Anglo-austr. 281.00. 

Uniousbank 256.50. Kolej Kar. Ludw. 227.00. 
Kolej połudn. 185.00. Franko-austr. 128.00. Lo­
sy z 1860 r. 101.25. Napoleondor 8.66.50 
Tramway 354.00. Usposobienie : lepsze.

W TEATRZE hr. SKARBKA.
Pod artystyczną dyrekcją Witalisa S ło­

chowskiego.
W poniedziałek d. 13. stycznia 1873.

Po raz drugi:
Marja Leszczyńska

komedja w 5 aktach przez Leona Gozlana, prze­
kład Emiliana Konarskiego.

Osoby:
Stanisław Leszczyński, król

polski.............................P. Hubert.
Marja, jego córka . . . Pni Woleńska.
Kondeusz książę Bourbon,

pierwszy minister Ludwi­
ka XV.................................P. Ładnowski.

Księżna de Vermandois, je­
go siostra .......................

Margrabia de Saint Prie
Pni Szymańska. 
Pni Nowakowska.

P. 
P. 
P.

Woleński. 
Doroszyński. 
Podwyszyński.

Pni Doroszyńska. 
)księcia de P. Kohler (syn). 
' ~ ■ p. Skalski.

Pna Nieczęglewska. 
P. Sułkowska.
Pna Lewicka.
P. Puławski.

la Stanisława

Letellier hr. d’Estreeos, ka­
pitan od dragonów . .

Kawaler Eustachy . . . 
Doręba ) w służbie kró-
Gertruda )
Sekretarz
Lorrain kamerdyner) Bourbon 
Siostra Modesta ) w klasz- 
Siostra Brygida ) torze Fon- 
Siostra Konkordia) tevrant 
Służący .............................
Miejsce działania: Pierwszy akt w starym 
zamku niedaleko Weissenburga. Drugi akt w 
Wersalu. Trzeci akt w klasztorze Fontevraut.

« -5

Czwarty i piąty w Wersalu. 
Reżyser pan Konarski.

Początek o godzinie Imej.



Księgarnie

Karola Wilda 
we Lwowie, w Drohobyczu i Samborze 

przyjmują do dnia 1. lutego 1873 przedpłatę 
na ostatni poemat ś. p.

Wincentego Pola y. t.

z 4. drzeworytami portretem autora podług 
Grottgera. 1123 2—4J 

Cena przedpłaty zł. 3.55 et. która po 
1. lutego podniesioną będzie do 3 zł. 40 et.

W tychże ksiągarniach nabyć można :

Kalendarz rolniczy
Adama MieczyAskiego, na rok 1873. 

oprawny 3 zł. O et. w. a.

,ó Przednie

wytwory toaletowe Paryzkie
czysto roślinne

PU. Winił braci & Coip.
Fabryka w Clichy-la Garennep. Paryżem.

POMADA z POZIOMEK, dla 
zachowania ust w stanie świeżości i utrzy­
mania naturalnego ich rumieńca.

GLICERYNA czysta dla zapobieże­
nia padaniu się skóry od zimna.

RÓŻ nieszkodliwy CARTIIAMI- 
NE zwany, dla nadania rumieńców i utrzy­
mania świeżości policzków.

Skład we T.wowle w apt. p. P. Mi­
kolasch i w magazynach galant. i wytw. 
toalet, pp. R. Scliwarta, i K. Strzy- 
żowskiego. 1003 2—24

IL. 11. 1183 2-3

Czy może być coś 1 
tailszego

1 1 A n pf prawdziwy szwajcarski zegarek bron-
1 Zf. lv Cb. zowy, wraz z łańcuszkiem z całoro­

czną gwarancją za regularny chód.
m paryski zegarek kieszonkowy ze sprężyną ,
i)U CI. odskakująca do otwierania, wraz z łańcuszkiem, 

medalionem i pudełkiem. |
a zegarek kieszonkowy z kurantami, łańcuszkiem 

00 ci. medalionem, pudełkiem i kluczykiem, 
2 y pA pyszny zegarek z nowego srebra, i

Zl. Ov LL. z doskonałym werkiem z kompozycji, 1 
wraz z łańcuszkiem, medalionem, pudelkiem i kluczy­
kiem. Takie same zegarki w lepszym jeszcze gatunku t 
z pięknemi dodatkami do nich 3.50 i 4 złr.

rj 1 ,A Ml et Szwajcarski modny zegar z
Ził! 1 Zl. LI. emalją na porcelanie, przed­

stawiającą piękny krajobraz lub kwiaty, bardzo ele- • 
garnki, a przy tern tani, przydatny dla begatego i( 
ubogiego z całoroczną gwarancją.

*7 Q r/1 prawdziwy angielski srebrny chronomety- 
Zill Zl. cznie czas wymierzający zegarek, najdo­

skonalszy werk cylindrowy, wraz z pięknym łańcu- J 
azkiem z talmi, medalionem, pudełkiem, kluczykiem, 
i pięcioletniem świad ectwem gwrautującem, tudziez 
rezerwowem szkiełkiem. Takiz sum zegarek chrono- < 
metrycznie czas wymierzający w ogniu doskonale zło­
cony II złr. 50 ct.

1 O T/l kosztuje praktyczny, dobry, porządny remon , 
1 £ Zl. tert tak zwany zegarek cesarza Franciszka

Józefa, najdoskonalszy fabrykat jaki tylko wyobrazić ( 
sobie można. Lekarze i 00. duchowni nie mogą ua- 
chwalić się tych zegarków, gdyż najdobitniej dowie- l 
dziono, że tego rodzaju trwały zegarek nie może mylić j 
się ani na sekundę.

<7 1 K rA otrzymać można współczesny zegarek |
Ziit Zl. dla wojskowych, lekki, ozdobny, nad­

zwyczaj wykwintny, a co jest rzeczą główną bardzo 
punktualny i regularny; do tego zaś bajecznie tani, i 
Do tego zegarka otrzymuje każdy łańcuszek z mutacji 
srebra, nowego fasonu wraz z kluczykiem, pudełkiem.} 
medalionem i świadectwem pięcioletniej gwarancji.

rn^llm 19 r/.l srebrny zegarek cylinder z praw- ( 
lylKO Zl. dziwą złotą sprężyną, do otwiera­

nia, grabem szkiem krzysztarowem, wraz z medalio- ’ 
nem ze złota talmi i świadectwem poręczającem. 
Tylko u Rixu. , . ...

Tylko 15 lub 20 zł. srebrny anker sawo- 
net i podwójną kopertą, pięknem grawitowaniem. 
wrax z łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi > 
Świadectwem gwarantującem,

TL,Urn 1 ‘i r/1 prawdziwy angielski srebrny w 
lyiKO to la., ogniu złocony chronometr,_ wraz z i 

łańcuszkiem, medalionem ze złota talmi, skórzanem 
pudelkiem i świadectwem gwarantującem.ni.rllr/. 11 .A tukiż sniu, znacznie wykwintniejszy LyiKO H 01. z orjensalna wskazówką drogi. 

Tylko 16 lub 17 zł. wy wŚ1^1 
monter, silnego kalibru, z krzyształowem szkłem, 
werkiem z niklu wprawdzlwem zlocie talini, Zegarki 
te, mają tę zaletę przed innemi, iż można je nakrę­
cać boz kluczyka; do takiego zegarka otrzymuje 
każdy 1 łańcuszek ze złota talmi wraz z medalionem 
i świadactwem gwarantującem bezpłatnie.

HLrlL.b prawdziwy angielski doskonały
1 yiJkO 10 Zl. zegarek ze złola talmi, cylinder, 

najnowszego fasonu, z podwójnem szkłem krzyszta­
łowem , które pozwala widzieć i werk wewnętrzny, 
wraz z łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi, me­
dalionem i świadectwem gwarantującem.

1 9 r/1 Zegarek ze złota talmi w podwój-
lyiKO 10 Zl. nej kopercie, sawonet z s/.k’ain 

krzyształowemi i werkiem z niklu, wraz z łańcuszkiem 
z prawdziwego złota talmi , skór ranem pudełkiem i 

- świadectwem gwarantującem.
Tylko 14 lub 17 damski z. prawdziwego) 

srebra i doskonałe wyzłocony, wraz z łańcuszkiem na 
szyję z prawdziwego złota talmi i świadectwem gwa­
rantującem. , .

18 prawdziwy angielski piękny w o- ;
lyiKU 1O Al. gnju złocony srebrny chronometr { 

z podwójną kopertą, pięknie einailowany wraz z ele- ( 
ganckim łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi, ( 
medalionom i świadectwem gwarantującem.

Tylko 18 lub 20 ny prawdziwy angiel-L 
ski anker na 15 rudinach wraz z najpiękniejszym ; 
łańcuszkiem ze złotu talmi, medalionem skorzanem 
pudelkiem i owiadectwem gwarantującem. ,

rr.TlI./Y OA rA srebmy zegarek remontoar, nakrę- > 
lyiKO Zl cający się bez kluczyka, wraz z |

łańcuszkiem ze złota talmi i medalionem. '

Tylko 23, 25, 27‘ rek wraz z łańcusz- : 
kiem, medalionem i świadectwem gwarntującem. Dalej , 
45 do 65 zł. r brylantami.

zegary wskazujące pogodę, które 12
Al Cjj0tdCyjll6 godzin wcześniej WBzelką pogodę ‘ 

wśkazują, ta sztukę w formie szwarcwaldskich zega-j 
rów ściennych z wahadłem i watkami 60 ct. Zegarek \ 
w lasce złi. 2, 3, 4. 5, 6 do 10. {

Per/nnwcwna worki z muzyką. Melodiony mebiańskie- 
1 rZCpySńLlu mj głosami i mandolium el tremo, j 

wygrywające, najnowsze kompozycje Straussa, Zioh» ' 
rera. Offenbacha, Kossiniogo, Meyerbeera itd. 1 sztuka « 
worku z 4 arjumi zł. 8.80, z 6 arjami zł. 18.

Fotogrtficzne 
garnice z muzyką zł. 13. Pudelka do szycia z muzyką 1 zł. i ieszcze setki innych artykułów z muzyką. 
Cenniki bezpłatnie,

90 pf regularnie idący kieszonkowy zegar słoneczny 
CI« wraz z kompasem.

1A nł jeneralny klucz przydający się do każdego 
IV CU zegarka.

RA ni przepyszny melodion, werk muzy 
Zl. ut. kalny z niebiańskim głoseT siedem
sztuk wygrywający.

Wszystkie powyższe wyroby zegarków z rzoczywistą 
gwarancją na piśmie jedynie i wyłącznie tylko u

Antoniego Rixa 
Wiedeń, Praterstrasse 

otrzymać można, tamże należy przesyłać wszelkie zlecenia 
pisemne. 
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Ogłoszenie.
Administracja Fundacji lir. Skarbka 

wydzierżawia wąpniarkę w Stulsku 
położoną t. j. prawo wypalania tamże 
wapna w miejscach dotąd na ten cel 
przeznaczonych.

Jako cenę wywołania postanawia się 
kwota 90 złr. rocznie w. a., jako wa- 
ijum zaś mają chętni dzierżawienia 
/łożyć kwotę 40 złr. w. a. po przyjęciu 
oferty.

Oferty pisemne mają być podane do 
Administracii centralnej Zakładu fun- 
lacji hr. Skarbka we Lwowie najdalej 
(lo 25. stycasnia 1S73.

Takowe inają być przez oferenta 
własnoręcznie podpisane, należycie opie- 
oętowane, ostemplowane i winny za­
wierać w sobie oświadczenie, iż warunki 
licytacji są oferentom dokładnie wiado­
me i że się takowym zupełnie poddają.

Warunki licytacji przejrzeć można w 
kancelarji Administracji Fundacji hr. 
Skarbka we Lwowir, jakoteź w Zarzą­
dzie dóbr w Drohowyźu.

Ogłoszenie konkursu.
Na mocy rozporządzenia Wydziału 

krajowego, z dnia 24. grudnia 1872 
roku liczba 17681 ogłasza się kon­
kurs na posadę pisarza Zarządu 
Szpitala powszechnego we Lwowie, ż 
płacą 500 złr. rocznie.

Pragnący otrzymać tę posadę, winni 
najdalej do dnia 5. lutego r. b. prze 
słać swoje podania na ręce Dyrek<j 
Szpitala, albo sami wprost od siebie, 
albo za pośrednictwem swój władzy, 
jeżeli zostają w służbie publicznej.

Przytem należy wykazać:
Wiek, ukończone nauki, dotych­
czasowe zatrudnienie.
Zraajomość języków krajowych. 
Umiejętność pisania ortograficznego 
i obznajomienie się z czynnościami 
urzędowemi.

Z Dyrekcji szpitala powszechnego
Lwów, duiu‘5. stycznia 1873.

1.

2.
3,

——Niezawodne
wyleczenie 

słabości 
plucowych

^'7 Ww /' nikłości ciała, 
osłabienia żo- 
łąclka i ciała, 

■ skrofułów,
niedokrewno- 

Sci i t. <1.
zapomocą

kondezowanego

stejmeo mleka Mieo
Iwanowa,

rozbieranego przez prof. Iiletzińskieg-o i uznanego 
przez pierwsze medyczne znakomitości.

W szczelnie zamkniętych oryginalnych słojach, opa­
trzonych marką ochronną wraz z przepisem użycia przd- 
tlomaczonem z r osyjskiego, kosztuje ten środek po cenie 
1 zł. 50 c,, za pobraniem pócztowem 1 zł. 60 ct. wraz 
z opakowaniem. Odsprzedającym odstępuje się odpowiedni 
rabat,

Obszerny op is tego środka leczniczego posyła się na 
żądanie bezpłatnie.

Składy : we Lwowie w apt, pod węgierską koroną 
JT- Piepesa, w Brodach w apt. Edw. L szki; w Krakowie 
w apt. Józefa Jahna, w Przemyślu w handlu J. Gaideczki, 
w Pomorzanach w apt. Manejskiego, 1111 2—8

General-Depot fur Oesterreich-Ungarn uud 
Deutschland, bei M. Pappenlieim Wien, 

|IV. Margarethenstrasse 12.

Magazyn towarów bławatnych i płócien

F. KNAUERA
pod „Złotym Lwem“ przy placu Katedralnym 

otrzymał wyłączny skład dla Galicji 

Bewelny amerykańskiej
niezrównanej dotychczas jakości do robót pończoszkowych i poleca takową po
łych fabrycznych :

funt Nr. 4. 6. 8. 10. 12.
złr 1. 60 ct.

Nr. 26. Nr. 28. 
złr. 1.94. złr. 1.98.

Nr. 14. 
złr. 1. 64.

Nr. 30.
złr. 2.8.

Nr. 16. 
zlr. 1.66.
Nr. 32. 
zlr. 2.16.

Nr. 18. 
zlr. 1.70.
Nr. 34.

złr. 2.24.

Nr. 20. 
złr. 1.74.

Nr. 36.
zlr. 2.32.

cenach sta-

Nr. 22. 
złr. 1.84.

Nr. 40. 
złr. 2.40.,

Nr. 24.
złr. 1.86.

również poleca prawdziwą Rairellię potteildorfsk ą po cenach fabrycznych.
Zamówienia z prowincji uskuteczniają się bezzwłocznie. 3—3

W llonianszówee, p. Dżiiryn 
jest do spr/edanin:

I1 a e t o li 
(americaine), mało używani’, prawie 
nowy i lekki; i

1’owoz
półkryty, poczwórny, przejeżdżony.

Kt<by bliższej ih iał powziąść wiado­
mości, raczy adresować do p. Wencla 
Marescli tamże. 1201 2 3

Skład c. k. uprz. Rafiiierji spirytusu 
fabryki rumu, likierów i octu 

Juliusza Mi Si o łasza 
we Lwowie, przy ulicy Kopernika, Liczba 1 w podwórzu. 

Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów.
1078 88—100

l^sipiei- Eayard i 131ayn
CHARTA CHEM1CA DU C0DEX.

Leczy reumatyzmy, katary, zadawnione zapalenie piersi, reumatyzmy w bio­
drach, rany, oparzenie, spaleniny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego rodzaju itp. 
Trąbki tego papieru cale kosztują 2 franki, połówki franka i opatrzone są podpisem 
Fayard i Blayn. Papier ten zalecany jest od lat 30. przez najznakomitszych lekarzy. 
Sprzedaż hurtowua w Paryżu, ulica Neuve St. Merry 40. 1027 10 12

W Poznaniu w apt. dra Mankiewicza; we Lwowie w apt. p. P. Mikolasch; 
w Krakowie w apt. J. Trauczyńskiego; w Brodach w apt. p. M. Kullak-

Cennik apteki homeopatycznej
urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatyeznej, 1077 1—?l

Piotra Mikolascha we Lwowie
Dra Lutzego w Kothen:

43 środkach w pigułkach 30. roztarcia

Dra

55

w
55

n
D
n

55
j»
55

na 
od

Apteczka o

rezerwowa

w pularesie30go roztarcia

anginę z broszurką 
bólu zębów 
cholery .

55
>5
,, „ cuuieiy

F. A. GUnthera w Langensalza:
Apteczka o 120 środkach

n
55

n

80
60
48

120
80
60
44

6tej potęgi
>5 55
55 55

w płynie, 3ciej
»» n
55 »
5? ,, >> 55

pigułkach 15go roztarcia
W
55

i

»
55 55 55 55 55

Centralnej apteki homeopatycznej w Lipsku:
Apteczka o 120 środkach w płynie 3ciej i

n n
n n
n

ii H
„ kieszunkowa

„ 80
„ 60

40
PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie:

w płynie 3ciejApteczka o 24 środkach

6tej potęgi

Każdy środek pojedynczo
Apteczki zawierające środki pierwotne wielkości tej samej, o połowę drożej od cen powyższych. 

Proszek przeciw cholerze dr. Lutzego
Dr. Gunthera środek dla bydła przeciw zarazie pysk, i racicznej
Kawa homeopatyczna dra Lutzego

„ „z żołędzi
Czekolada homeopatyczna
Cukier mleczny
Maczek homeopatyczny
Opłatki homeopatyczne
Spirytus homeopatyczny

DZIEŁO HOMEOPATYCZNE:
1. Nauka homeopatji dr. Lutzego w języku niemieckim
2. Dłużniewski: Poradnik homeopatyczny .
3. Lekarz domowy Podwysockiego ... -.
4. Weterynarja Dłużniewskiego, nowe poprawne wydanie .
5. Prezerwatywne środki dla zapobieżenia: zarazie bydlęcej, ospie

owczej i wściekliźnie, przez Dra Kaczkowskiego

Cudowne
i zadziwiające są skutki słynnej, przez JCM. najwyższym c. k. przywilejem wyszczególnionej

Dr. hanga
którą poleca się jako najpewniejszy i najwyborniejszy środek ku poro- 
Stowi włosów, kto ma łysinę lub rzadki włos lub komu włosy mocno wypadają 

,ó Słoik wraz z opisem używania 1 złr. 80 ct. w. a.

I Pasta prezerwatyw na -gss 1091 18 20
najwyborniejszy środek upiększenia płci, leczy pod gwarancją zupełnej nieszkodliwości

J wszelkie jakichkolwiek nazw nieczystości i wyrzuty skórne, niemniej piegi, plamy 
4i wątrftbiane, fałdy, pryszcze i opalenia słoneczne, przywraca płeć zupełnie miękką jak 
£ aksamit i elastyczną, utrzymując ją aż do późnego wieku w ezerstwości młodocianej, 
W jakto tylko widzieć można u młodych ładnych dzewcząt. Słoik wraz opisem uży- 

wania 2 zlr. w. a. i
I). Langa najlepsza i zupełnie nieszkodliwa prawdziwa

| W Pasta farbująca "^9®
S nadająca skórze natychmiast najdelikatniejszą i najnaturalniejszą białość, lub 
$ czerwoność, jest zupełnie niewidzialną na skórze i przewyższa wszelkie inne 
(fj dotychczas znane środki tego rodzaju. Słoik tej pasty białej lub czerwonej 2 zł. 

Zamówienia liurtowne lub drobiazgowe uskutecznia szybko za 
$ nadesłaniem gotówki lub za pobraniom pocztowem wraz z 20 ct. za opakowanie :
$ I). LANG Burggasse Nr. 47 w Wiedniu.
1 Główny skład we Lwowie w aptece p. Piotra Mikolascha, w Kra-
^Lkowie w aptece p. Józefa Trauczyńskiego.

Preparator otrzymał MEDAL ZLOTY 1 16,600 Fu. Nagrody.

Pow.erd/ony Iprzez AKADEM JĄ MEDYCZNĄ francuzką
EL1XIR pokrzepiający i przeciw gorączkowy, wyborny dla osób delikatnych 

osłabionych; leczY gastralgije, bladaczki, wychudnienie i marnienie. Bardzo

flaszka 
paczka — 

*/4 funtowa „ —
. funt 1

2
2

n 
n 
n 
n

Bank Lwowski
wpłacony kapitał akcyjny zlr. 1,200.000 

wydoje

1

2

» 
n 
n 
n 
n 
n 
n 
n

50 c.
n

— n
” n

D
n 
r> 
n

* n

4 złr.
2
5
2

„ 50 ct.
n
n

50 ct.

ISKAATł KASOWE
i oprocentowuje takowe

z 8 dniowem wypowiedzeniem po 5 0
6 0 
fi1! °l55 W |2 |0

będą, bez potrącenia pro-

0

0
1103 2—?

55
Asygnaty kasowe Bankil Lwowskiego wypłacane 

wizji w Wiedniu w wiedeńskim Wechslerbanku, w Pradze w pruskim Wechslerbanku, 
tudzież w Peszcie w banku Pesztenskim. U

Rządca, Ekonom, 
Leśniczy, Ogrodnik 
z chlubnemi rekomendacjami, poszukują posady 
kawalerskiej. 1206 2—4

Wiadomość w biurze wywiadowczem Jó

i osłabionych; leczy gastraigije, oiaaaczKi, wycnuanienie i marnienie, naiuzu 
skuteczny przeciw gorączkom i utracie sił po gorączkach, jak również przeciw 
zimnicom tak pospolitym w naszym kraju.

QIJINA r/ IJpf BTPWff '• poh^zeniu , pr/e-iwko niedo- 
LAROCHE Al*lA4A<iMA» ki wistośei, bladacz.ee i słabościom 

■r/kroftilieznym.
W Paryżu rtie Drouot, 15 122; we LWOWIE apt. P. MIKOLASCH; w Kra­

kowie sv apce p. Trauczyńskiego; w Brodach w apt. p. Kullak; w Kijowie w składzie 
materiałów aptecznych, pp. Marcińczyk. 1025 10—24

C. k. uprzywilejowany galicyjski

Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie 
wydaje 

6°l) Listy Hipoteczne
które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.

Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 1. lipca 1868 
D. P. XXXVIII nr. 93 być użyte na lokowanie kapitałów fundu­
szowych , na lokowanie kapitałów zakładów publicznych , pod nad­
zorem rządu stojących, na lokowanie kapitałów pupilarnych, fidei- 
komisowych i depozytowych, tudzież w skutek najwyższego posta­
nowienia z dnia 17. grudnia 1871 na zabezpieczenie kaucyj małżeń­
skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

Ogólna suina w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie prze­
nosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższa nad dwudziestokrotną 
sumę kapitału akcyjnego rzeczewiście wpłaconego.

Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego roku, 
jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 18. lutego każdego roku, 
z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wy­
płacają bez wszelkiego strącenia:

Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniow- 
cacli, Białej, Tarnopolu i Samborze;

Wiedniu, kantor wymiany bankowy nizszo-austryackiego Towarzystwa eskonlowegp 
i Union Bank;

Pradze, Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu 
i Filia Union;

Bernie, c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu;
Berlinie, pp. Meyer & Comp.; 
Warszawie, p. Leon Epstein; 

LillZU, Bank dla Austrji i Salzburga, (Bank fur Oesterreich and Salzburg).

1072 1-?



WIELKI OBRAZ OLEJNY 
Konfederacja Barska, 

jest z wolnej reki do sprzedania. Bliższa wia­
domość w sklepie p. Jurgcnsa p. ul. halickiej

j iizu uśmierzujący migrenę, ból^gk-1! 
* > gwał'owny| i ni-wralgję, bifgunkilgwahowny) i newralgję, bic:;tinki|| 

i iznięciegwfżołĄdku,|zwariy .'

Płótna GUARANA
PP. GRIM AULT itG.c apiekarzywPARYŻU

zlr.

złr.

mianowicie:
Weby ruinburgskle 

sztuka 50 ł. w. czyli 70 ł. p. w cenie 
28, 20, 34, 38, 40, 50 i wyżej.

Weby holenderskie 
sztuka 50 ł. w. czyli 65 ł. p. w cenie 
20, 22, 33, 26, 30, 35 i wyżej.
f Płótna podwójnej szerokości 
na prześcieradła bez 9zwu sztuka na b i 7 
prześcieradeł złr. 18, 20, 21, 24 i wyżej.

Bieliznę stołową
w garniturach 
na 6 osób złr.

n 12 „ „
n 78 „ „
„24 „ „

Obrusy pojedyncze sztuka złr, 2, 
21/,, 3, 4 i wyżej.
Serwety tuzin złr. 5, 6, 7, 8.

Serwety do kawy 
kolorowe i białe sztuka złr. 2.40, 3, 3*/2, 
i i wyżej.

Chustki do nosa
czysto lniane tuzin zł. 4, 4*/2, 4. 5 i wyżej.

Ręczniki
tużin 6, 6‘/2, 7, 8 i wyżej
Ręczniki tureckie do nacierania, 
Bztuka złr. 1.29—1.50.

poleca

Karol Grnchol
przedtem

Hoinkes & Grnchol
we Lwowie w Rynku nr. 4 obok księgarni 

p. Wilda. 1095 3- 6
W Po objęciu Handlu dotąd istniejącego 

pod firmą Hoinkes i Gruchol na własny 
rachunek, zaopatrzyłem skład zupełnie w 
świeże płótna i mogę kupującym za czyste 
lniany wyrób i za trwałość re(czyć.

5, 6, 7, 8 i wyżej. 
12, 14, 15, 18 i wyżej. 
30, 40 i wyżej. 
40, 30 1 wyżej.

Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody 
ocukrzonej i zażyty, dostatecznym jest do u- 
śmierzenia natychmiast najsilniejszego bólu 
głowy i migreny i do wyleczenia rznięcia żo­
łądka i biegunki. Sprzedaje się w pudełkach 
zawierających dwanaście proszków.

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy 
aby każdy proszek był opatrzony podpisem 
GRIM AULT COMP.

Dostać można we Lwowie w skł dach mat. 
aptecz. i apt. p. P. Mikolasch, i w apt. pp. 
Beisera i Ruckera. W Krakowie w obydwu 
apt. pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka. W 
Brodach w apt. p. Franzos. W Rzeszowie w apt. 
p. Schaiter. W Warszawie w składach mat. 
apt. pp. Mrozowskiego, Ferd Aug. Gallego i 
Lud. Spiessa. £^-22^.

iifedal Iowarzystwa Nauk przemysłowych w Paryżu.
PRECZ ZE SIWIZNĄ! 

MŁANOGOE 
WtłoiiliU l ii ba iii' W.losÓ" 1-'15 26—

Fa »ICQUEMARE w Paryżu i Rouen.
W jednej chwili zmienia siwe włosy na głowie i na brodzie, na kę. r 

naturalny bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniej ( 
od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych. Fabryka w Rou i , 
plac Hotel de Ville, 47.

We Lwowie w aptece pana Mikolasch, w mag. galanter. p. R. Schwarz, i 
handlu galanter. K Strzyżewskiego, w Brodach w aptece pana Knllak i w gló- 
wnyeh składach perfum. 

pigułek anti-newralgijnych Dra- Cromer. okład 
W Paryżu w aptece p. Levasseur, rue dela Mon- 
naie, 19 - <■ w Krakowie w autece p. Trauczyń- 
akiego przy ulicy Florjańskiej — w Brodach u 
SM. Kullaka — we Lwowie w aptece p. Piotra 

ikolas.ch. W Warszawie w składach mater­
iałów aptecznych, pp. Ferd. Aug. Gallego i Lud­
wika Spiessa. 1910 42—.>2_

Podać szczęściu rękę!
Jako korzystne i trwałe przedsiębiorstwo, 
poleca niżej podpisany najnowsze przez wy­
soki rząd krajowy księstwa Brunszwiku 

dozwolone i poręczone wielkie 

losowanie pieniężne 
w ilości 2 milionów 286.500 tal., których 

pierwsze ciągnienie już na
dniu 23. i 24. stycznia 1873 

się rozpocznie.
Tylko wygrane będą ciągnione.
Główne trafne są: tal. 120.000, 80.000, 

40.000, 25.000. 21,.000, 15.000, 12.000, 2 po 
10.000, 3 po 8.000, 2 po 6.000, 4 po 5.00o, 
12 po 4.000, 35 po 2.000, 2 po 1.500, 206 
po 1.000, 363 po 400, 498 . po 200. i t. d. 
w ogóle 35.000 wygranych, które w 6. od­
działach stosownie do planu gry w ciągu 
kilku miesięcy pewnie wyciągnione zostaną.

Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty w 
banknotach austrjackich rozsyłam całe ory­
ginalne losy po 7 zł., półlosy po 3 zł. 50 
ct., ćwierć losu po 1 zł. 75 ct. z zapewnie 
niem rzetelnej usługi.

Upraszamy powyższych losów nie uważać 
ze promesy, gdyż każdy uczęstnik otrzyma 
odemnie oryginalny przez państwo poręczo­
ny los. Plan gry dołączonym zostanie do 
każdego zlecenia darmo — zaś wszelkie wy­
grane obok urzi.dowej listy ciągnień prze­
słane będą natychmiast udział mającym 
osebom. 1145 6—10

Zechce się więc każdy wprost i z zaufar 
niem udać do 7708

Juljusza Her z a,
Staats-Effectcn Handlung in Hamburg,

Właściwe

Ceny w. n.

I

1

1.50.

kupienia najlepszych i najtańszych 
zegarków u

Philipp Fromm
Uhrenfabrik, 1053 9 -16

Kothentliurmstrasse 9, 
gegeniiber der Wollzeile.

WasyNtkie sesnrkl nn sekniKlę rębnio- 
waue Mprsedają się Metnlą jęwarancją 

pisemną.

8rebrne zegarki.
i arebrn. cylinder z łańcuszkiem . .
1 dto. z obrączką złotą N • i
1 dto. ze “zkłami krzyształ. w . ■
i srebru, auker srebrny, ze szkłami 

knyiztal. damasc. wskazówkami i 
łańcuckim ,..................... •

1 dobrzo pozłocony srebrny zegarek 
damski, z dług. pozt. łańcuszkiem.

1 srwbrny anker ze szkłami krzyształ, 
podwójną kopertą i krt. łańcuszkiem.

1 Remonter „Prince ot Wales* o szkł. 
krzyształ., ze złotu talmi z krótkim 
łańcuszkiem . ..........................
srebrny remonter bez kluczyku do 
wkręcania, ze stkłami krzyształ: 
i łańscuszkiem...............................
srebrny remonter z podwójną ko­
pertą, ze szkłami kr/jształowerni

Złote zegarki damskie.
Złoty zegarek Nr.3z długim łańcu­
szkiem ^ozłoconym...........................
dto. emailowany z dl. łańcuszkiem 
Złoty cylinder damski Nr. 3 z po­
dwójną kopertą..........................
złoty anker damski z łańc. na szyję 

, zegarek damski z dyamentami 
i łańcaszKiem na szyję . . . ,
Damski remonter Nr. 3 . . . . 
dto. z dyamentami i podw, kopertą

Złote zegarki męzkie.
Złoto aukry ...........................................

B „ z podwójną kopertą . .
n „ remonter z łańcuszkiem .
w -B w z podw. koportą 

Bom on I ery. chronometry i z podwójną 
kopertą * •

Budziki.
Budzik z zegarem................................

• B w B do zaświeć, świecy
Zegary pen(lulowe z 5letniq 

gwaranoją.
('•dziennie <lo nakręcania . . .
Co 8 dui Jo nakrącania . . . .

B B B , bijące całe i pół
godziny . .

„ > w w . bij. ćwierć god
Regulator» miesięczno .... 
Zegary kantorowe .♦•••• 
Zegary do kawiarń..................... .....
Zegary grające od 2 do 10 kawałków 
Przenośne zegary dla kontroli, przy­

rząd anktowy, najlepszego dotjd 
istniejącego systemu

Tabakierki grające . • 
Nesesery gra ące . .

Warsztat
do

reperacyj
St»re »eg»ry.. poc»ę»ei droyie 

Sanualki familijne, |>rxyjmuja nie 
» reperacji. Ceny » reperacje 

a 51etnia gwarancja po »ł. 1.50, 
3, 5 do 10 rł.

Listowne zlecenia
ałatwiaja aie za pobraniem poertowem 

lub za nadesłaniem gotówki w 24. godzinach .
Mp Na zadanie mogą być wysłane zegarki 

iubłańci azki‘do wy beru za pobraniem należy tosci, 
a za zwrócona będzie ku'ola,

OMF* Ctnv naszych wyrobów są niższe od wszyst- 
* ićb. a nsdtf nasze urządzenie przoduje wuzystkim 
podobnym >akładom.

Wsayfttkich, którzy nowe zamienić sobie zyczą 
Wąsy*rikich, klórsy stare na nowe zamienić 

sonie iyezr.racsą się udać de mojej firmy.

Philipp

Fro mm,
Uhrenfabrikant,

Rdthentnrmstrasse 9,
Wieu.

ProsB<; Kobie dobrre zapa­
miętać adres.

800IETE
FRANCO-AUTRICHIENNE

pour les arts industrieles
YIEHAE I. Plankengasse 5, au premier YIENNE 

Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d’Aubusson et de 
Smyrnę, Veloutes et. Moquettes.

R.ideaux tulles brodes, Cretonnes, Velousr, Reps delaine
couleurs antiąues.

Speciaiite de broderies et applications artistiąues, Tapisseries des Gębelins. 

Cuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints. 
Córamiąues pour panneatis et lambrls,

Fidences pour salles de bsins er. carrelage. 1099 9—26
Entree librę des lnagasiiis.

Dobór materyj na pokrycie mebli, dywany, firanki, roboty haczkowane i drucikowe. 
Najściślejsza kupiecka rzetelność w połączeniu z gustownym smakiem.

I. Plankengasse 5, na pierwsz.em piątrze.

® LIKIER
MonAttin 

Opactwa w Fecamp, 
wynaleziony w 1510 r. znany pod 

nazwiskiem 

BfiNfilHCTINE
Pobudzający apetyt, pomagający trawieniu, wzmacniający, łagodny i wykwin­

tnego smaku, nie zostawia w ustach ani cierpkości, ani ognia, zyskał dziś sobie pierw 
szeństwo przed wszystkiemi likierami zastawianemi na stołach magnatów, we wspa­
niałych restauracjach, w prywatnych domach i w salonach książęcych. Codzienne 
użycie tego likieru ale umiarkowane usuwa wszelką niestrawność, zapobiega apopleksji. 
Stanowi on prócz tego niezawodny zachowawczy środek przeciw cholerze i wszelkim 
chorobom epidemicznym jakiejkolwiek natury.

Znajduje się w butelkach i półbutełkach. BENEDICTINE jest do nabycia 
w wielkich magazynach i składach win i likierów tak we Francji jak i za granicą.

We Lwowie dostać go m >żn;i w cukierń ach p . Leopolda 
Kotlendera i Macieja Kosteckiego. 10311 9-10

Od roku 1869 wychodzi w Krakowie

DJABEŁ
Pismo satyrycz 

Prenumerata kwartalna 
roczna

illustrowane.
. . złr. 1 ct. 25

idlickie.
skuteczności zajmują pomiędzy 

A „ :e, co stwierdzają ze wszystkich
krajów państwa austriackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie 
z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w leczeniu zamulenia i zatkania ciała, 
niestrawności i zgadze, dalej w kurczach, cierpienia nerek, nerwowym bólu głowy, 
uderzeń krwi, reumatycznych afekcjach, hysterji, skłonności do wymiotów i t. p.

Cena pudełka oryginalnego wraz z przepisem użycia 
kosztuje 1 złr. a. w.

Wódka irancuska i sÓT.
Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie we­

wnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości; do użycia na ból 
głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, spa­
raliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t- p. Ś1076 2 ?

W flaszkach wraz z przepisem użycia 80 ct. a. w.

olej tranowy z wątroby dorsza.
Najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Nor- 

wegii, którego nie należy zamieniać z tranem sztucznie wyrabianym.
Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej używa się z najlepszym skut­

kiem w słabościach piersiowych i płacowych, szkrofułach i słabościach Bachitis. Leczy 
najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty 
nuskórne.

Cena 1 flaszki wraz z przepisem użycia I złr. a. w.

We LWOWIE apt. A. Berliner, Z. Ruokera, Kleina Wwa, K. Schubuth, F. W. Królikowski.
w Białej Roichart, apt., 

»„ Kaler, apt.,
„ .1 Berger

Brzeźanaeh Atialb. Kordecki, ap., 
Brodach Ed. Liska ap.,

„ E. Grńtinspann, ap.,
,, M. 8. Francos,

Chodorowie Z. J. Krynicki, 
Czerniowcach Karol de Chalbazani, 

„ Brzozowski,
„ Ig. Schnirch.

Nobromilu A. Grotowski, ap . 
Drohobyczu Kleczkowski, 
Glinianach Hełm, apt., 
Husiatynie Teofil Burnatowicz, 
daworowie L. Lachowicz, ap., 
Kałuszu Buchalski,

„ Rzaczyński, 
Kołomyji Daw. Kramer, 
Krakowie dr. Sawiczewski, ap.,

,, M. Jawornicki,

ap.,

ł

łł
n
jł

n

w Krakowie Józef Jahn,

n

»,
)»
»>

n 
n

>»
n

„ Józef Tranczyński, 
Limanowie Ant. Muller, apt., 
Nowym Sączu Kosterkiewiczowa, wdowa 
Nowym Targu C. Laur, 
Podgórzu S. Schletiuger, 
Przemyślu Gaidctschka,

„ E. Machulski, 
Rzeszowie J. Schaitter i sp., 
•kołem W. Liebesmann, 
tanisławowie Stechcr-Sebenitz

Stryju K. Krzyżanowski, 
łuczawie E. Botczat, 
Tarnopolu A. Morawetz,

„ C. Buchelt, 
Tarnowie W. T. A. Wielogórski, 
Wadowicach F. Foltin, 

Zaleszczykach J. Kodrębski, 
Zbarażu N. Siissermann, 
Złoczowie 0. Fadenhecht.

______ _ _ x ~ . Cenniki o 112 stronnicach z 289 rycinami rozmaitych artykułów, wysyłają 
się za nadesłaniem 10 ct. franco. Odprzedający otrzymają znaczny procent. Godlo handlll: #Dob,e> tanie i nowe>

Każ<lu i*xecz, którą w Wiedniu nabyć można, na żądanie będzie zamówiona i wysiana.będzie naszem zawsze zadaniem/

Wowy wielki zakład I
YEREINIOTE INDUSTRIEHAŁŁE

WIEDEŃ, Palais Royal, Praterstrasse 16, WIEDEŃ.
Położony w śródmieściu w pobliskoścl jmlacn wystawy świato rej.,'

Ażeby dać dowód szczególnej taniości powyższego handlu światowego, podajemy krótki wyciąg najnowszych artykułów wiedeńskich:

Największa wystawa wiedeńska o milionie nowych przedmiotów, stosownych na podarunki i do praktycznego użytku.

Obr<iZV (wykonywać można najpiękniejsze obrazy. Taki 
czarodziejskie. aPa™t w pięknej szkatułce z książeczką po- 
Obrazy te sa uczaJaca z k,llul łl>tografiann do próby 5 10. 
całkiem czarne*, " Zabawny fotograf, 
z białemi korni- zapomocą którego robić można czarodziejskie 
eznemi figurami fotografie. Szkatułka z przyborami 60 ct. 
Na rozkaz poka- - - '
zują się naj­
piękniejsze, ko­
lorowane dwu­
znaczne obrazy 
olejne jako to: 
Demimonde po­
żegnanie z Pa­
ryżem , postać 
amazonki, w to 
wchodzą pary- 

źanie itd., obrazy czarodziejskie są w dzia­
łaniu nadzwyczajne. Piękna szkatułka z 24. 
rozmaitemi obrazkami 65 ct.
Fałszerz dukatów, piękny 60 ct.
Zegar słoneczny, z kompasem jako ze­

garek kieszonkowy za 15 et.
Głowy kikeriki, bardzo łudzące i samel 

wrzeszczące, wielka zabawka 25 ct.
Dnie głowy djable, które się nawzajem 

wyśmiewają, a przytem płaczą *0 ct.
Cudowny orzech , przedstawia uwagi 

Wiedeńczyków o rzeźbiarstwie na kości 28 c.
Najpiękniejszem zstrudnieniem są roboty 

piłką rznięte, bowiem bez odpowiedniej nauki 
można sobie robić najpiękniejsze przedmioty 
jako to: zegarki, podstawki na fajki, lustra, 
ramy, podstawki na zegarki, obrazki, etażerki 
itp. Piękna szkatułka zawierająca piłkę, ma­
szynę i narzędzia z 6. piłkami 5 w zapasie, z 
wzorami, drzewem itp., kosztuje wszystko 2-75. 
Zimny płynny klejz ryneczka i pe

Wysyłki
załatwiają się za nadesłaniem gotówki Z 

lub za pobraniem poczta. 5

BAROSKOP |P° 8zł’ ^gwarancją, pyszne zegary waehadło-l
...... we w politiirewanyc i skrzynkach drewnianyehc przezetnme wynaleziony, przepowiada zmia- .. , ' ■ J J

nę powietrza wprzód o30 godzin. Sztuka JOc.,.----- --------- L

Salonowe ognie sztuczne, ' 
bezpieczne ; 

tg bezwonne, ( 
■".w 38. ro- 

zmaitycb 
wzoracli a 
to: słońce, 

gj gwiazdy, 
światło 

bengalskie 
fontanny ; 

rakiety, 
szarpnele, 
itd sztuka 
3, 10, 20 

30 ct., cały sortyment o 50 do 1Ó0 sztuk 
■5 i 9 zł. ___________ _
i

Uniwersalne 
przybory do szycia 
zawierają wszy­
stko, co tylko 
zapragnie serce 
kobiety; a to : 
nożyczki , na­
parstek , szka­
tułkę ze lOOma 
igłami, napar- 
stkek srebrny, 
wykłuwacz, gu­
ziki, nici, je­
dwab, bawełnę, 
haftki, szpilki 
itd. wszystko w pięknej szkatułce kosztuje 
1 zł., w lepszym gatunku zł. 2. 3. 4. Ażeby 
zadosyć uczynić i mężczyznom, kazaliśmy 
zrobić kompletne przybory do pisania, które 
zawierają przybory do pisania z kości, pióra, 
linię, pieczątkę, trzonka do piór itd. wszystko 
z kości wykonane, sztuka 1 zł. 50 ct.

SSMinalja ib zębów i perłowej macicy. ^52 dhl cT"p!“C i* dJiewS 4^*80’ćt.e 1 zł. 

W 2 minutach czyszczą sie zęby zaDomocalęa
Prawdziwe angielskie scyzoryki stalowe 

o 2 ostrzach 12, 20, 30, 40 ct. o 4 lub 6 
ostrzach 80 ct., 1 zl. 20 ct. najlepsze.

W 2 minutach czyszczą się zęby zapomocą'20 ct. 
c. k. wył. uprz. aromatycznej emaili z perło- " 
wej macicy pod gwarancją, bez szkody dla 
zębów, przytem usuwa osad i nieprzyjemny 
odór. Oryginalny słoik z broszurą postępo­
wania 90 ct.

Piękny widok przedstawiający małych 
gimnastyków, którzy są pięknie i czysto 
ubrane, poruszają głowa, nogami i rękami i 
wykonują najpiękniejsze sztuki curkusowe. 
Sztuka z* laseczką do balansowania 40 ct.__
Blsmarka armata powietrzna do strzelania 

za pomocą papieru, bezpieczna i dla chło­
pców zajmująca, sztuka 60 ct._________ _

Nowe uprzywilejowane maszyny do czysz­
czenia lamp na sprężynach 30 ct 

Patentowane koudukióry do lamp zapobie­
gają pękaniu cylindrów przy największym 
płomieniu, sztuka 10 ct. ______

iTbrusy na stoły z drzewa, 3 stopy długie, 
dla ochrony mebli, sztuka 70 ct.___

Czarodziejskie flety grają nic mając po­
przedniej nauki, sztuka 30 ct.

Lampiony do ubrania pokoju, sztuka 10, 20, 
30, 40 ct. _____ _________________

Całe pociągi kolejowe.
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i 12 par mocnych sztućców 1.50, 2. 3, do 4 
zł., 12 łyżeczek, które zawsze białe zostaną 
85 ct. 12 sztuk łyżek T30, 12 sztuk widelców 
z białego metalu wygięte jak łyżki 1.30, wa­
rzecha 45 et., chochla 90 ct., łańcuszek ze 
złota talmi, który uigdy nie czarnieje 1.50 c. 
para kółczyków ze złota talmi 90 c., ciężki 
sygnet ze złota talmi 1 zł.

Cebulki na brodę" 
zapewniony środek ążeby w 12 dniach otrzy­
mać na łysych miejscach pyszną brodę. Pa- 
kiecik 90 ct. Nie należy te cebulki zamieniać 
z innemi jarmarcznie ogłaszanemi.

Mikroskopy7 kieszonkowe 
powiększające 150 razy, że pchła wygląda 
jak słoń a w jednej kropli wody widzi się 
miljony zwierzątek, sztuka 50, 80 ct. i 1 zł*.

Całkiem nowo zebrany 
wiedeński garnitsr ua stół do pisania 

ze stali, za-
I wierający 2 

żyrandole,’ 
k kałamarz, 
fl p odst a w k ę 
C- na pióra ko- 
FĄszyk ścienny 
ł kalen darz, 
1 termometer, 
L. zapałki, pod­
esta wkanaze- 

garek, mio­
tełkę. Wszy­

stko to kosztuje 4 zł. 20 ct. |
144 piór stalowych, 15, 30, 60 ct.
12 sztuk ołówkówHartunga5, 8, 20,30,45c.
12 sztuk trzonek do piór 6, 9, 15 ct.

z blachy robione pięknie i trwale według 
wielkości po ct. 60, 80, zł. 5.50, 2. Takie 
same z maszyną do poruszania ;się,$jwed{ug 
wielkości zł. 1.98, 2.50, 3, 4, 5.

5<X

Największy wybór 
modnych i trwałych 

lalek 
WIEDNIA.

Pyszne lalki, ładnie 
ubrane, o włosach 
kędzierzawych. Sztu­
ka 1 50.2,3, 4, 5 zł. 
Itozmaite lalki, wo­
łające mama i papa 
z włosami lub bez, 
poruszające oczami, 
sztuka 20, 40, 60,80, 

zł Lalki same biegające zł. 2.

Najpiękniej­
sze o czem 
sobie po­
myśleć mo­
żna są ma­
szynowe 
wod tryski 
które przed 
stawiają 

górę z bil 
dynliem. 
U podnóża 
góry znaj­

duje sie 
wodotrysk, 
w którym 
małe zwie­
rzęta ma­

gnetyczne pływają. Talii pokojowy wodotrysk 
kosztuje według wielkości zł. 1 50, 1.50, 3 50, 
11.50 ct.

Wielkie pięsne harmoniki, na których grać 
można najpiękniejsze opery, sztuka wraz 
ze szkolą 1 zl. 50 ct., 2. 3 zł 50 ct., 5 zł.

Własnego wyrobu 
patentowane lampy naftowe 
kompletne z banią i cylindrem 
1 złr. Lampy ozdobne dla 
każdego salonu 1 zł. 30 ct., 
2, 3 zł. Lampy do powie­
szenia 3, 4 do 5 zł. Lampy 
pokojowe na stoły jadalne 
piękne 4 złr. 50 ct., 6, 8 do 
10* zł. w. a.

t——we-eA

Promień slonecznj 
może być słusznie 
nazwany nowo wy­
nalezioną latarnią 
kieszonkową. Jest 
wprawdzie mała, 
lecz daje wielkie 
światło. Nie jest 
większą od taba­
kierki kieszonkowej 
daje się łatwo prze­
chować* i oświeca 
jak płomień gazo­
wy. Jedna taka la­
tarnia, która bardzo będzie przydatna dla 
księży, lekarzy, leśniczych lub dla każdego, 

! kto* wieczorami chodzi niezbędna, kosztuje 
1 1 zł. 50 ct.
1 Piękną koszula męzka, modna z angiel- 
> skiego szyrtyngu 80 ct., i 1 zł. 50 ct. 12 szt. 
’ chusteczek do nosa 1 zł., 1 20, 2.10.________

!! ZAJMUJĄCE!!
Mechaniczne czarodzieje, piękna figura, 

która gra, wrzeszczy i porusza głową i rękami 
(zwana djabłem leśnym) sztuka 1 zł. 20 ct.

Rzut oka dra.

Pyszne dalowidy
2 do 3 mile według wielkości 40, 60,

30 ct., 1 zł., 1 zł. 50 ct., 2 zł., 3 zł.
Bardzo zabawne

kieszonkowe aparaty kuglarskie.
Za pomo­
cą tego 
nowego i 
zmyślne­

go apara­
tu wyko- 
n y w a ć 
można 

bardzo ta­
jemnicze 
sztuki ku­
glarskie , 

że widz 
nie odga- 

.. l_.' głowy, patyczki czarodziej­
skie, które same tańczą, maszyny zniknięcia 
i czarodziejskie jajo itp, Piękne kasety, za­
wierające 6 rozmaitych aparatów 1 zł. 40 ct. 
z 8 sztukami 2 zł. 20 ct., z 40 rozmaitemi 
czarami. Wielkie kasety 5 zł., ze 100 cza­
rami 9 zł. Pojedyncze po 10, 20, 50 ct. do 
Pźł:50w. ' l ?i M

PraWe cygamTczlil-lDianlo^el d 
z burszty­
nem 45 ct. 
piękna cy- 
gai nic z k a 
piankowa , 
rzeźb i ona 
60, 80 ct., 
1 zł. Takie 
same w 
szkat u ł c e 
aksamitnej 
1-30 ct. i 
zł. 90 ct.
Fajki imitacja pianki morskiej zj pokrywką 
z prawdziwego srebra chińskiego 250, 3-5Ó 
Zupełna kasetka zawierajaca cygarniczkę 
rzeźbioną z bursztynem, fajkę, kapoiuch z 
zapałkami, to wszystko kosztuje 2'50 ct. Za­
bawne cygarniczki, które przy paleniu szcze­
kają, sztuka 50 ct. Cygarniczki Napoleonki, 
na końcu takiej siedzi swodobnie Napoleon 
na tronie, i gdy się pali, wtedy wyrabia ró- 
ne grymasy, sztuka 90 ct.

Fausta
na przy­

szłość. Cał­
kiem nowy 
aparat, za 
pomocą któ­
rego znane 
osoby wy­
stępują jako 
ciuchy 

na ścianie, 
również cza- 
r o w n i c e i 
straszydła,

dnie, a to: ścięcie

Piękne teatru dziecinne, 
pysznie zbudowane, do postawienia z deko­
racjami i figurami. Sztuka według wielkości 
90 ct. 1.50, 2 zł.

Rozmaite zabawne, interesowne gry towa­
rzyskie dla rozrywki podczas długich wieczo­
rów zimowych a to;

Gra w domino 10, 20, 40, 60, 80 c. 150, 2.
Gra w łoterję i tombola 20, 40, 60, 80 ct. 
Dzwon i miot 10, 20, 40 ci 
Pytania i odpowiedzi 20 ct.
Szachy 90 ct. 1.50, 2.50 zł.
Karty 35, 60, 70 et.
Karty czarodziejskie do odgadnięcia wieku 
ct.
Karty do wykładania 80 ct.
Paryzkie karty miłosne. Czy się ze mną 

ożeni? itp. 30 ct.

Ważne!
Pyszne 

legary pokojowe 
w złotych ra­
mach z pięknym 
obrazem olej­
nym, do bicia.

Sztuka jak 
przedstawia ry­
cina zł. 5.50, 6. 
50, 7.50, 8.50, 
Takie do grania 
o 2 kawałkach 
35 zł., małe ze­
gary do bicia

10

Nowe wynalazki zabawne.
Młynarz trzy- 

mujący młyn na 
rece, stawia się 
sie tylko przed­
miot, a kto się 
na takowy po­
patrzy , dmn- 
chnie, a cała 
twarz jego się 
oczerni. Sztuka 
70 ct.
1’iiliary są na­
pełnione winem 
a nikt pić nie 
może. Sztuka 

i), 40, 50 i 60 ct.
«•

według wielkości

bardzo zaj- 
*>( % roujące dla

lijnego. Aparat według wielkości 1 zł. 20
2 zł 50 ct., 3 zł. 20 ct, wraz z wskazówką.

kółka fami-
ct.,

PORUSZAJĄCE SIĘ MA 
SZYNY PAROWE

o mocnej sile 
parowej. Bar­
dzo zajmująca 
do pędzenia 
małych młynów 
barnami i t. p. 
Sztuka według 
wielkości i siły 
parowej 3 zł. 
50 ct. (lo 4 zł. 
50 ct., 5 zł., 6 
zł., 8 zł., 10 
zł. Z dokta- 
dncin opisaniem 
co do grzania,

Fotograf
dyletant.

Mały pię­
kny apatat z 
potrzebnemi 
hemikaliaini, 
przyborami 
papierem 

szkłami itd.
za pomecą

którego bez
poprzednicłi
wiadomości

Powyżej spisane nowe przedmioty są jedynie do nabycia w “Neuen vereiiiigteu Industrielialle “ Wicu, Praterstrasse 16, do'ąd stosować należy wsz stkie zlecenia.

Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla.


